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syanie i żydzi chcieli okna iluminować, a na­
tomiast Polacy, zawsze gotowi do zrobienia re- 
wolucyi, urządzili wybijanie szyb. Tymczasem 
dzięki temu, że szybko rozeszła się w W ar­
szawie wiadomość o przyjęciu przez cesarza 
dymisyi Hurki, obóz radykalny pod wpływem 
radości, że ten dziki satrapa pójdzie precz z 
Warszawy, zechciał okazać także to uczucie 
zh pomocą iluminacyi. W  skutek tego tysiące 
gainenów. terminatorów, uliczników, latało po 
m ieście, zapraszając wszędzie mieszkańców 
do oświetlania okien. I  tymi sposobem ilumi- 
nacya wypadła imponująco, bez żadnego skan­
dalu i żadnej awantury ulicznej.

Pierwsza wiadomość o dymisyi Hurki 
rozeszła się po mieście jeszcze w poniedziałek 
wieczorem, a stało się to zupełnie przypadkowo.
0  godzinie 7 wieczorem w poniedziałek przy­
był z Petersburga do Warszawy7 pułkownik 
sztabu jenerahiego Kramarenko, który przywiózł 
buławę marszałkowską dla Hurki. Stanąwszy 
w hotelu Europejskim Kramarenko w  admini- 
stracyi hotelowej wygadał się, iż przyjechał 
z buławą, a zarazem wspomniał o tern, że car 
przyjął dymisyę Hurki. Wiadomość ta rozeszła 
się lotem błyskawicy po całem mieście, a do 
jej rozpowszechnienia przyczynili się bardzo 
oficerowie pułków grenadyerskich (pruskiego
1 austryackiego), którzy otrzymali również w ie­
czorem telegram z Petersburga, donoszący, iż 
ich pułki zaliczone zostały do starej gwardyi, 
co jest dla oficerów bardzo ważnem, gdyż każdy 
otrzymał podwyższenie o jeden stopień, a nad­
to mieli już wiadomości, że Hurko został feld­
marszałkiem, ale że jednocześnie car przyjął 
jego dymisyę.

Chociaż prawie wszyscy w mieście słyszeli 
o tych wieściach, jednak wielu im nie dowie­
rzało, uważając je  tylko za błahą pogłoskę. 
Gdy we wtorek dzienniki wychodzące pomię­
dzy 5 a fi godziną wieczorem przyniosły tele­
gramy o dymisyi Hurki, gdy już przekonano 
się, że to nie czcza pogłoska, lecz fakt doko­
nany, zawrzało całe miasto radością i wdzię­
cznością dla para, który usunął największego 
nieprzyjaciela Polski.

W ładze rosyjskie nie spodziewały się, że 
publiczność zechce dobrowolnie domy swe oświe­
tlać, to też gdy o godzinie Bej wieczorem ober- 
policmajster Warszawy, generał Klejgels, w y­
jechał na objazd miasta i zobaczył, co się dzieje, 
natychmiast wrócił do siebie i telefonem roz­
kazał wszystkim komisarzom polecić, aby roz­
syłali po mieście policyantów i wzywali mie­
szkańców do urządzenia iluminacyi w  domach. 
Tym  sposobem policya chciała uratować sytua­
cję, mianowicie zatrzeć swój błąd, iż w Cr nit­
ce to'icyjnej nie wydrukowano dnia 16 gru­
dnia wyrażenia stereotypowego, „iż  mieszkań­
com wolno iluminować mieszkania", a nadto 
odjąć iluminacyi je j charakter dobrowolny.

Następstwem tego przeoczenia władzy było 
to, że z wyjątkiem gmachu izby obrachunko­
wej (kontrolnoj pałatyj, na rogu ulicy Jerozo­
limskiej, mieszkania prywatnego szefa żandar­
mów generała Brooka, mieszkania arcybisku­
pa prawosławnego i  mieszkania Klejgelsa —  
w oknach gmachów rządowych nie paliła się 
ani jedna świeca!

Ponuro wyglądał zamek królewski, gdzie 
mieszka Hurko. Ani jedna świeca nie paliła się 
w < knach pałacu, nie iluminowano również wo­
dotrysku okalającego kolumnę Zygmunta, a tym­
czasem wszystkie domy na placu Zamkowym 
oświetlone były od góry do dołu. Palono świa­
tło do godziny 1L w nocy, zatem przez pięć 
godzin przeszło, co jest u nas faktem nie­
bywałym.

W  teatrach publiczność urządziła również 
dziękczynną manifestacyę dla oara. W  teatrze 
wielkim zebrała się wytworna publiczność, byli: 
reprezentanci arystokracji, szlachtj, mieszczań­
stwa, a wszyscy, jakby ^umówiwszy się, przy­
byli we frakach, panie w sukniach balowych. 
Twarze wszystkich były rozpromienione. Hymn 
,Boże caria ckrani“ wysłuchano stojąc i na żą-

Piszą nam z Wiednia, 21 grudnia:
Francuskie przysłowie twierdzi, że „fiest 

le ridicule qui tuea. Gdyby ta prawda dopisy­
wała w Wiedniu, to polityczny zawód p. Lue- 
gera po tej komicznej porażce, jakiej doznał 
wczoraj w swej kampanii przeciwko ministro­
w i Madejskiemu, _ powinienby być uważanym 
jako skończony. Że tak sądzą wszystkie koła 
poważne, to pewna, ale rzecz dziwna, a jednak 
niewątpliwa, że właściwie cała karyera parla­
mentarna p. Luegera składa się z szeregu ta­
kich moralnych porażek, a pomimo to nie stra­
cił dotąd swej klienteli... przedmiejskiej!

N ie zadawalniając się podjazdową walką, 
trybun 5-go cyrkułu na sam koniec sesyi par­
lamentarnej zachował sobie walny atak pod 
formą wniosku naglącego. Znakomity taktyk 
widocznie mniemał, że jak zwykle Izba odrzuci 
tylko n a g ł o ś ć  wniosku, nie wchodząc in 
meritum kwestyi, i że zatem będzie można 
z wakaeyi Rady państwa korzystać ku swobo­
dnemu szkalowaniu p. Madeyskiego, gabinetu 
i koalicyi. oraz popbywać się na zebraniacłi 
publicznych moralnem oburzeniem na nepotyzm. 
„War’ der Geclank’ niclit so yerwunsckt gescheit, 
Man war’ yersucht, ihn herzlich dumm zu nenneii11.

Oświadczenie, księcia prezesa Windisńb- 
graetza, ż e - rząd'przyjmuje nagłość wniosku, 
ale w interesie powagi władzy wykonawczej 
domaga się iego odrzucenia; wyjaśnienia mini­
stra margr. B9,cquehema, z którycb wynika, że 
w danym razie o nepotyzmie nie można mó­
w ić; wreszcie uchwała Izby, odrzucająca żąda­
nie, aby ministrowi oświecenia wypowiedzieć 
naganę, zdruzgotały niby tak zręczną taktykę 
p. Luegera. Pokazało się, że rząd nie miał ża­
dnego powodu lękać się wyjaśnień i że msy- 
nuacye p. Luegera były oparte, jak zwykle, na 
prostych wymysłach.

P. Lueger jest liibyto posłem chrześcijań- 
sko-soeyalnym. Wczoraj popierali go gorliwie: 
rusofil radykalny dr. Vaszaty, socyalista Per- 
nerstorfer i najbardziej ze wszystkich posłów 
antichrześcijański dr. Kronawetter. Oto nowy 
dowód, że frakcya p. Luegera o wiele więcej 
zbliża się do socjalizmu, niż —  do chrześcijań­
stwa. Bo jeżeli chrześcijaństwo nie pochwala 
nepotyzmu, to przedewszystkiem nakłada na 
nas obowiązek mówienia prawdy i nie uderza­
nia oszczerstwami na b liźn ich , choćby byli 
ministrami.

L w ó w  22 grudnia.
Węgierski gabinet "Wekerlego wedle je ­

dnej wersy i już wręczył, wedle innej zaś za 
kilka dni niezawodnie wręczy Cesarzowi po­
danie o dymisyę, a Monarcha odłożył swą de- 
eyzyę do dni poświątecznych, kiedy sam nda 
się do Pesztu rozwikływaó sytuacyę. Wszystkie 
węgierskie dzienniki i wiedeńskie, mające bli­
skie stosunki z pe.szteńskim klubem liberalnym, 
utrzymują, że zupełne ustąpienie gabinetu W e­
kerlego jest ostatecznie i nieodwołalnie pusta- 
nowionę zarówno przez Cesarza, jak i przez 
członków tego gabinetu. Fester Lloyd z wido­
czną goryczą pisze: „Podróż prezesa ministrów 
do Wiednia jest ostatnią stacyą na jego drodze 
pasyjnej. W  tej ciężkiej chwili upomina się 
przedewszystkiem prawda o swe prawa, a pra­
wdą jest, iż temu ministeryum od początku nie 
było danein trafić do gustu Koronie. Jakby 
we mgle musiał ten gabinet szukać drogi do 
stóp tronu, a gdy ją znalazł, przekonał się, iż 
nie będzie na niej trwałej harmonii. Przesile­
nie powstało nie dziś, ani wczoraj, lecz trwa 
już blisko dwa lata. Te względy, które Korona 
i ministeryum musiały dotąd obserwować, już 
nie istnieją. Trzy  najważniejsze kościelno-poli- 
tyczne ustawy są sankcyonowane, a reszta ich 
mogłaby wywołać tak trudne powikłania, że 
zadawainiające wyjście byłoby wprost niemo­
żliwe. Tak tedy ministeryum W ekerlego musi 
się zastosować do skutków swego niekorzyst­
nego położenia względem Korony. Ono spełniło 
swe zadanie i uprasza o uwolnienie. To posta­
nowienie gabinetu już przedstawiono Monarsze. 
Niedawna podróż barona Fejerva iy ’ego (mini­
stra lionwedów) do W iednia miała na celu 
uprzedzić Cesarza o tej uchwale ministeryum... 
i zdaje się, że Monarcha zupełnie na to się 
zgadza". A  Aotrn Fmdh> tak powiada: „M ini­
ster W ekerle w towarzystwie ministra handlu 
Lukaesa przybył dziś do W iednia i nie ma 
już żadnej wątpliwości, że idzie tu o wręczenie 
dymisyi całego gabinetu... Tak tedy dziś w y­
konane będzie to, co już było dawno postano­
wione. O godz. 1-ej dr. Wekerle przedstawi 
się Cesarzowi. Panuje powszechne przekonanie, 
że dymisya będzie przyjęta, a .tylko nie wia­
domo jeszcze, czy zmiana ministrów natych­
miast nastąpi, czy też gabinet Wekerlego bę­
dzie urzędował do Nowego Roku. Oczywiście 
zależy to jedynie od Cesarza, który _— jak to 
jest z wy czaj ęm — zapewne zechce pierwej za­
sięgnąć zdania n wybitnych mężów stanu".' — 
W  przypuszczeniu co do trwałości przesilenia 
F>aUr r.toyd idzie dalej, niż A1. Freune, gdyż 
pisze : „Obawiamy się, iż w ogóle nieprędko
nastąpi właściwe zamknięcie przesilenia; przy­
puszczamy, Że będzie tylko odsuwanie wszy­
stkich krytycznych okoliczności “ .

Z tych słów sądzićby można, że zdaniem 
rządzącego na Węgrzech stronnictwa możliwe 
jest teraz tylko ministeryum przejściowe. Jako 
kandydatów do utworzenia jego wskazują: pre­
zydenta izby poselskiej barona Banffy’ego, pre­
zydenta izby magnackiej tózlavy’ego, Koloma- 
na Szella i bana kroackiego hr. Khuen-Heder- 
vary’ego.

Cóż jednak uczyniło koniecznem ustąpie­
nie gabinetu Wekerlego, innemi słowy: co go 
tak źle postawiło względem Korony, że był 
tylko cierpianym przez dwa lata, dopóki trwa­
ły  okoliczności, które Korona musiała uwzglę­
dniać ? Oto, nic, jeno to, że stronnictwo libe­
ralne, stworzone przez genialnego Deaka jako 
umiarkowane, szanujące tradycye religijne i pra­
wa niewęgierskich narodowości i dlatego przez 
tyle lat potężne, wchłaniające w siebie wszyst­
kie dodatnie żyw ioły —  i na tem stanowisku 
długo utrzymywane przez zręcznego Tiszę — 
w  ostatnich czasach zaczęło coraz wyraźniej 
zmieniać się w szowinistyczne, uciskające bez­
względnie n ie-W ęgrów  i w o ju ją c e  z Kościo­
łem. Przez to samo osłabło, bo powstały stron-

K orespoudeney e.
Z  W arsza w y donoszą :
IIiiminacya miasta w  dzień imienin cesa­

rza Mikołaja I I  wypadła tak świetnie dzięki 
zbiegowi dwócli prądów, które istnieją zarówno 
w Warszawie , jak i we wszystkich innych 
wielkich miastach europejskich : prądu konser­
watywnego i prądu skrajnego. Konserwatyści 
i wszyscy ludzie poważni chcieli w dniu tym 
urządzić iluminacyę, aby okazać nowemu mo­
narsze, iż kraj z wiarą i ufnością zwraca się 
do niego i liczy na to, że zapanują teraz wt 
ziemiach polskich ludzkie stosunki. M ieli je ­
dnak pewne obawy, czy ta iluminacya się 
powiedzie, nie było bowiem im tajnem, że w 
mieście naszem, podobnie jak i we wszystkich 
stolicach europejskich jest sporo żywiołów 
skrajnych, czerwonych, radykalnych, sporo nie- 
dowarzonej młodzieży, oceniającej rzeczy nie 
rozumem, ale uczuciem, sporo egzaltowanych 
niewiast —  no, i wreszcie sporo gawiedzi, go­
towej zawsze zrobić skandal dla samego zami­
łowania w skandalu. Owóż obóz konserwaty­
wny obawiał się, że gdy ludzie poważni, ojco­
wie rodzili i właściciele domów i mieszkań u- 
rządzą iluminacyę, wtedy oboz radykalny go­
tów urządzić konr,rderuonstrącyę i wybijać szy­
by w oświeconych oknach. Taka awantura 
byłaby oczywiście wodą na młyn Hurki, przed­
stawiłby on bowiem w Petersburgu, że to Ro-

Pan Symplicyusz z W itoldem na brycz­
kę wsiadł umyślnie, ażeby go na rozmowę w y­
ciągnąć. Zapalił krótką fajeczkę, nieodstępną 
towarzyszkę podróży swoich i wycieczek i —  
gdy już za bramę wyjechał, rzek ł:

—  Tak ciągle polujesz kochany W itoldzie, 
że nie ma sposobu porozumieć się z tobą o 
interesach, pogawędzić. Ledwie sw it, już cię 
pan Józef ciągnie do lasu, albo na pole z char­
tami....

— Dzielny myśliwy! doprawdy, przyjemność 
z takim polować!

— A ! no! prawda to jest, ale gdyby polowanie 
było jedynym celem życia.

— Nie jest jednym, ale przecie, dlaczego cza­
sem nie zabawić się, wszakże chyba przeciwko 
tego rodzaju rozrywce nie możesz pan mieć po­
ważnych zarzutów...

—  A leż człowieku! Boga się bój! Tobie iuż 
pora na co innego polować.

—  Naprzykład ?!...
—  A ! no! majątku mieliśmy szukać, —  nie

szukamy; o żonę mieliśmy się starać, —  nie 
staramy się...

—  Mamy jeszcze czas — rzekł W itold, śmie­
jąc się. _

—  N ie bardzo... mogą ją  nam porwać —  ta­
ka piękna, —  bo juźci przyznasz, że piękna...

—  Rzeczyw iście! można się od pierwszego 
wejrzenia zakochać.

—  A ! n o ! to ślicznie! —  wyobrażam sobie 
tedy, że już musisz być zakochany po same 
uszy.

—  Tak źle jeszcze nie jest, ale nie ta ję , że 
mi się bardzo podobała.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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darie publiczności musiano powtórzyć go trzy 
razy. I  znów przy tem stał się fakt u nas nie 
bywały. Dawniej bowiem polieya na przedsta­
wienia, na początku których śpiewano hymn 
carski, wysyłała sołdatów i oni zwykle oklaska­
ni: zmuszali orkiestrę i śpiewaków do powtó­
rzenia tiymnu. Publiczność zawsze zachowywa­
ła się uimno. W e  wtorek nianifestacya ta, w y­
szła od publiczności. Gdy bowiem odśpiewano 
po raz pmrwszj carski hymn, uderzyli w dłonie 
me sołdaci-, których w  teatrze nic było. lecz- 
cała publiczność oklaskami zmusiła orkiestrę 
do powtórzenia hymnu raz drugi i trzeci P o ­
lieya, która obawiała się, aby kto podczas śpie­
wania hymnu nie sykał, rozmieściła w rożnych 
miejscach teatru tajnych ajentów policyjnych, 
ci jednak mogli skonstatować to, iż wszyscy 
zebrani w  teatrze jednomyślnie domagali się 
powtórzenia hymnu, chcąc przez to dać wyraz 
swej wdzięczności dla cara.

Uroczystość doręczenia Hurce buławy feld- 
marszałkowskiej odbyła się 18 bm. w południe 
wobec masy jenerałów i oficerów różnej broni, 
przy warcie honorowej, N ie była to jednak ta 
uroczystość, jak za Paszkiewicza, którą pamięta 
piszący te słowa. Wówczas car Mikołaj na Placu 
Ujazdowskim na białym koniu wjechał w śro­
dek „cari e-batalionu“ ; do cara podjechał Pa­
szkiewicz, zsiadł z konia i uklęknąwszy, z rąk 
Mikołaja otrzyma! buławę. Teraz buławy nie 
wręczał ani car, ani żaden z członków rodziny 
carskiej. A  feldmarszałkostwo, nagradzane w 
siedmnaście lat po zasługach wojennych, to 
także daje dużo do myślenia. Rodzina Hurków 
spodziewała się tytułu hrabiowskiego i donacyi 
w  postaci dóbr lubartowskich; pierwsza nagroda 
przechodziłaby na potomstwo, druga dawałaby 
pieniądze, a tymczasem tytuł feldmarszałkowski 
kończy się ze śmiercią fiuirki, pensya zaś do 
tego tytułu przywiązana wynosi 24.000 rubli 
rocznie. Tymczasem pieniądze Burkom bardzo 
potrzebne.

Nio uwierzycie bowiem, jakie obecnie w y­
chodzą na wierzch kłopoty. Maitre dTIotel 
Schunk wytacza Hurce proces o wynagrodze­
nie za to, iż mu wypowiedziano miejsce od 1 
grudnia, gdy tymczasem należało wypowiedzieć 
na pół roku wcześniej • w  jednym z pierwszo­
rzędnych magazynów mód rachunek Rurkowej 
wynosi około 11.000 rubli, handlujący starymi 
bronzami i antykami ma należność około 7.000 
rubli, której nie może odebrać. Że Hurko o tem 
me wie, jestem przekonany, ale rzecz dziwna, 
ż pozwolił się tak kompromitować swej żonie, 
która z Haueni. Devarsem i innymi przemysłow­
cami pozostawała w ciągłych konszachtach pie­
niężnych.

W yjazd Rurki ma nastąpić 14 (26) b. m. 
Jedzie on do San Remo, albo do N icei; towa­
rzyszą mu „ego dwaj a ljutanci Kaszczenko i Ze- 
rebkow.

Zarządzający pałacami cesarskimi, a za­
tem i zamkiem, pułkownik Iwanow, wezwany 
został do Petersburga; wyjazd ma być podobno 
w związku z pewnemi trudnościami, jakie są 
związane z odbieraniem inwentarza zamkowego 
od Hurków.

Następcą Rurki zostanie lir. Szuwałów mi­
mo interwencyi cesarza Wilhelma, która nomi- 
nacyę o kilka dni opóźniła. W  razie nomina- 
cyi Szuwałowa, szefem biura jenerał-guberna- 
tora ma zostać Timirazyew, ten sam, który w 
Berlinie prowadził rokowania o traktat han­
dlowy, a więc jest dobrze znany Szuwałowowi.

Mówią i o innych zmianach, ale ich liie 
notuję, bo są to tylko pogłoski; to jedni zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, a miauowidie, że 
bar Medem, zastępca jenerał gubernatora, do 
nas irie w-'róci.

Sprawa krożańska już zakończona pomyśl­
nie, o czem nadeszły autentyczne doniesienia 
z Petersburga. W  sprawie tej jenerał-guberna- 
tor wileński Orżewskij przesłał memoryał, do­
wodzący, że ułaskawianie skazanych w  proce­
sie krożańskim podkopałoby powagę władz na 
Litw ie. Tymczasem minister sprawiedliwości 
Murawjew w  swojem przedstawieniu'do cesarza 
do wręcz przeciwnego doszedł wniosku, że 
mianowicie zachowanie się władz administra­
cyjnych w  obec ludzi, stającycli w  spokojnej 
obronie najświętszych uczuć swoich, polkopa-ło 
powagę rządu i że bezwarunkowo skazanych 
ułaskawić należy. Nawiasem powiem, że jeżeli 
w  ogóle proces krożański objekt.ywnie został 
przeprowadzony,, jest to zasługa ministra Mura- 
wjewa, który na właściwie go skierował drogi.

Obecnie w  przedstawieniu Murawjewa 
znalazły się podobno wszelkie szczegóły o na­
dużyciach, z prywatnych zaczerpnięte źródeł, 
z wymienieniem imienia i nazwiska osób. które 
tam śmierć znalazły. Cesarz,- przeczytawszy to, 
czy też wysłuchawszy tego wszystkiego, na 
przedstawienie ministra Murawjewa nie napisał, 
jak zwykle togłanMi, iecz Byt' ro niemu, Ł. j. 
mk, jak pisze na ukazach osobistych. Prawnicy 
powiadają, że jestto niejako akt prawodawczy, 
mający poważniejsze znaczenie od zwykłego 
ułaskawienia. Cesarz jejh nie ułaskawił, lecz 
raczej uniewinnił. Podobno już wszystkicli w y­
puszczono. ___________

Reformą podatkowa.
1.

Nieustająca komisya podatkowa ukońcżyla 
już swą żmudną kilkoletnią- pracę i posłowie 
otrzymali już drukowany tekst projektu nowych 
ustaw podatkowych. Tak więc reforma, której 
domagano się w Austryi od pół wieku i do 
której kilka, razy się zabierano, , wchodzi nare­
szcie w  fazę urzeczywistnienia. Ze reforma ta 
jest konieczną, o tem nikt nie wątpi, wszyscy 
bowiem uznają, że stosunki obecne są dłużej 
niemożliwe. Biedny szewc na wsi, trudniący 
się łataniną obuwia, pracujący sam, bez czela­
dnika i bez chłopsa, musi dziś bezwarunkowo 
płacić podatek zarobkowy, a jeżek  przypadkiem 
ma chłopca u siebie w  nauge, każą mu płapie 
także podatek dochodowy, do tego przychodzą 
jeszcze dodatki krajowe, gminne i t. p. A  jak 
uciążliwe są te podatki i dodatki! W  zasadzie 
powinno się państwu płacić 10% od dochodu, 
a w  wielu wypadkach wynoszą dodatki na rzecz 
kraju, powiatu i gminy drugie tyle, a nawet 
i więcej. Ściśle bioiąc jednak, jest pozycya 
kontrybuenta uprawiającego jakikolwiek prze­
mysł jeszcze o wiele gorsza. Musi on bowiem 
płacić' nie tylko 10% od swego rzeczywistego 
uochodu, ale nadto jeszcze 10% od procentów, 
jakie opłaca od swoich długów. Tych bowiem 
procentów nie wolno przemysłowcowi potrącać 

\od dochodu, jaki mu jego przemysł przynosi, 
a zatem inaczej mówiąc, musi on płacił podatki 
od swoich uługó,,, a to już jest wręcz niespra­
wiedliwe. Jeżeli kto jest zadłużony, a interes 
mu nie idzie, w  takim razie usta ara nasza przy­
spiesza, jego ruinę i da się poniekąd przyró- 
"w, nau do woźnicy, który zacina jeszcze konie 
wtedy, gdy one z wozem po stromej drodze

pędzą na złamanie karku. Z drugiej strony je- 
duak jest ustawa nasza w pewnym względzie 
bardzo łagodna, mianowicie pod względem 
traktowania kapitalistów t. z. rentierów. W pra­
wdzie w  t.eoryi pociąga ich uśfrawa do obowią­
zku opłacania podatku dochodowego trzeciej 
klasy, t. j. podatku od procentów pretensyi dłu­
żnych, wszelako w  rzeczywistości wolni są oni 
zupełnie nawet od tego podatku, a dzieje się 
to w następujący sposób : Od procentów od kapi­
tałów wypożyczonych dłużnikom, obowiązanym 
do opłaty podarków realnych lub podatku za­
robkowego, muszą— jak wyżej powiedziano —  
opłacać podatekj ci dłużnicy, natomiast daje im 
państwo prawo potrącenia sobie ' fego podatku 
przy wypłacie procentów wierzytelności. Takie 
samo postanowienie istniejekw Angin, z la  je ­
dnak różnicą, że tam nieważna jest wszelka 
umowa, mocą, której dłużnik zrzeka się pra'Wa 
potrącenia wierzycielowi opłaconego przez cię 
podatku od procentów, a wierzyciel, któryby 
nie chciał zgodzić^ się na takie potrącenie, pod­
pada karze.

Tych właśnie postanowień brak w  usta­
wodawstwie austryackiem, to też regułą stało 
się u nas, że dłużnik opła a za wierzyciela po­
datek, a procenta musi sam płacić bez żadnego 
potrącania. Co się zaś tyczy kapitałów wypo­
życzonych dłużnikom, nie opłact.jącmn ani real­
nych podatków ani zarobkowego, t'o wprawdzie 
w ierzyciele mają obowiązek płacić od nich po­
datek, wszelako państwo nie wie, gdzie te ka­
pitały są ulokowane, a wierzyciele oczywiście 
sami nie zgłaszają się z tem, tak więc i ci ka­
pitaliści są zupełnie wolni od podatku.

Że te stosunk’ należy usunąć, na to go­
dzą się wszyscy, zarówno jak i na to, że w 
miejsce dzisiejszego opodatkowania- powinno 
nastać inne, sprawiedliwsze. Do tego dąży 
właśnie zamierzona reformą.1 Charakterystyczną 

zaufanie budzącą cechą projektu tej reformy 
jest to, że na razie nie ma ona przynieść 
państwu żadnych korzyści finansowych. Z ca­
łego dochodu, jak i przyniosą nowo uregulować 
się mające bezpośrednie podatki osobiste, chce 
ono zatrzymać tylko tyle, ile otrzymałoby na pod­
stawie dotychczasowych ustaw o podatku za­
robkowym i dochodowym. Ile  zaś otrzymałoby, 
to łatwo obliczyć dzięki bardzo troskliwie pro­
wadzonej statystyce podatkowej. Owóż staty­
styka ta wykazuje, że dochód z podatku za­
robkowego i dochodowego zwiększa się coro­
cznie przeciętnie o 2'6 proc. Nazywa -.s-ię to 
przyrostem naturalnym, gdyż powstaje nie 
przez jakieSj* ustawn icze postanowienia, lecz 
przez naturalne zwiększenie się liczby ludności 
i rozmiarów przedsiębiorstw. Wszystko to, co 
państwo otrzyma po nad tę sumę, ma być 
użyte w  pierwszej lin ii na opusty podatkowe, 
a w  drugiej linii dostanie się w  udziale 
krajom.

0 monopolu wóclezanym.
n i.

W  końcu swej rozprawy o monopolu wód- 
czanym pisze p. Baczewski ta k :

Przechodzę w  końcu do ocenienia wpły­
wu, jaki wywrze monopol na dochody miast 
zamkniętych, a miast takich posiada G-alicya 
dwa t. j. Lw ów  j  Kraków.

Jest rzeczą pewną i tylokrotnie poprze­
dnio uzasadniona, żak ogólna konsumeya wódk1’ 
'w obfic wysokiej ceny monopolowej spadnie 
pw L aju całym, a więc z pewnością także Lw ów  
i Kraków mniej j  ik dotąd konsumować będą.

Ze to przypus^zenie mojej? oparte jęst 
na faktach, wskaże tabela urzędowa wódki 
skonsumowanej we Lw ow ie od r. 1881 do 1892. 
włącznie.

Skonsumowano :
w  roku liktlt. wódki 100%

1881 9.964
1882 10.529
1883 10.842
1884 10.662
1885 10.612
1886 10.716
1867 11.114 '•
1388 10.602
1889 9.028
1890 9.306
1891 9.290
1892 9.637

Jak to cy fry  'wskazują, konsumeya, przed 
zaprowadzeniem nowego podatku konsumcyjne- 
go od wódki t. j. w latach o d '1881 do 1887 
rosła normalnie. Już w roku atoli 1888, w  któ­
rym ustawa gorzelniana dopiero od 1 września, 
a więc w ostatnich czterech miesiącach obo­
wiązywać pioczęła, spadła znacznie. ;Rok 1889 
wykazuje w  porównaniu z rokiem 1887 spadek 
kunsumeji o 2.086 hektolitrów, -czyli innemi 
słowy, licząc akcyzę miejską po 23 zł. od hekto­
litra, Lw ów  miał w  roku 1889 o 47.9(38 zł. wa. 
mniej dochodu z wódki aniżeli w  roku 1887. 
Tak wygląda porównanie roku, poprzedzające­
go nową ustawę, z rokiem bezpośrednio po 
■wprowadzeniu ustawy następującym.

Ażeby nie być posądzonym, że umyślnie 
■wybrałem dla przykładu dwa lata krytyczne 
dla konsumeyi, bo przejsćiowe, pozwolę sobie 
porównać rok 1888 z rokiem 1892. Między te- 
mi dw iema datami upłynęło dziesięć lat czasu, 
a pomimo tego w  roku 1883, a w ięc 10 lat 
wstecz skonsumowano we Lw ow ie o 1.205 
hektolitrów więcej -wódki, czyli, że L w ów  miał 
w  roki. 1883 o zł. 27.71.5 w. a. więcej dochodu 
z wódki niż w  roku 1892.

Cyfry w  tabeli uwidocznione wskazują ja ­
sno, że od roku 18Si do roku 1888 konsumeya 
rosła, zaś poi-.(opodatkowaniu nowem, t. j. od 
roku 1888 do roku 1893 konsumeya, £.spadłszy 
bardzo znacznie,^ ledwie powoli się podnosi, po­
mimo togo, że, jak wykazał spis ludności w  ro­
ku 1890, przyrost 'udności we Lw ow ie jest 
znaczny, pomimo, że  ̂ obecnie znacznie więcej 
jest wojska we Lw ow ie niż było do roku 1888, 
pomimo; że ruch obcych wzmógł się wskutek 
otwarcia nowych dróg żelaznych po roku 1888, 
pomimo, że w  ostatnich latach rozwinął się 
w  mieście gorączkowy mcii budowlany. Te 
czynniki, które w  normalnych warunkach by­
łyby się przyczyniły do zwiększenia konsum- 
cyi we Lwowie, nie zdołały w  obec wysokiego 
podatku powstrzymać gwałtownego spadku kon- 
sumcyi, a co za tem idzie i bardzo dotkliwego 
uszczuplenia w  dochodach gminy.

N ie mam do dyspozycyi cyfr krakowskich, 
śmiem jednak twierdzić, że interesa Krakowa 
są analogiczne z lwowskimi zupełnie na tym 
punkcie. N ie ulega tedy wąrą Uwości, że po 
wprowadzeniu monopolu wódczanego w  stosun­
ku różniej ceny obecnej do ceny monopolioznoj, 
konsumeya we Lw ow ie i Krakowie znów spa­
dnie i miasta te stracą znaczne dochody, które 
wątpię, czy ewentualnie uzyskane odszkodowa­

nie z funduszów państwowych pokryć zdoła i 
zarówno Lw ów  jak Kraków mają najmniej po­
wodów oświadczać się za monopolem.

KROMKA.
L w ó w  22 grudnia.

Przeniesienia. D yrekcya poczt i te legra fów  
przeniosła Maryana Tom kę z K rakow a  do Zakopa­
nego, Adama Jezierskiego ze Stanisławowa do K ra ­
kowa, a Stanisława Antosza z Zaleszczyk  do 
Kołom yi.

Walne zgromadzenie lw ow sk iego oddziału Tow . 
pedagogicznego odbyło się wczoraj w  sali ratuszowej 
pod przewodnictwem  p. M . Baranowskiego. Uchwalono 
dwa w n io sk i: p ierw szy uczyniony przez p. B ara­
nowskiego o zrównanie plac nauczycieli szkół ludo­
w ych  z placami trzech ostatnich klas urzędników 
państwowych: drugi p. Stachonia dom agający się
zniżenia lat służby dla nauczycieli z 40 lat na 30. 
Odnośne petycye, zaopatrzone podpisami w szystkich 
członków oddziału mają być wniesione do sejmu.

N astąp iły  w ybory. Prezesem  w ybrany został 
p. M ieczys ław  Baranowski; zastępcą p. Franciszek 
H ow orka; do W yd zia łu  zaś w eszli : pp. Brzeziński,
Jaksmański, L igęza , K e ffe rm iille r  i M ięsow icz.

Aresztow ania w  W arszaw ie Z  W arszaw y
donoszą, że przed kilku dniami aresztowano tam 
k ilka  osjli, podejrzanych o należenie do tajnego jiol- 
sk iego zw iązku socyalistycznego. Aresztowania" te 
stoją w  zw iązku z aresztowaniami socyalistów  doko­
nanymi przed kilku miesiącami w  Odessie.

List g o ń c z y n iły re.kcya zakładu karnego w  
W iśn iczu  -ogłosiła następujący list g o ń c z y : W ię z ień  
Zakładu karnego w  W iśniczu A leksander Anton i Za­
lewski, rodem z W arszaw y, wolny, rz .-k a t, la t 30 l i ­
czący, b y ły  lokaj, zasadzony w  r. 1889 w yrok iem  
trybunału sądu przysięgłych w  Wadowicach na do­
żyw otn ie ciężkie w ięzienie za zbrodnię skrytobójcze­
go rozbójniczego morderstwa, zbiegł z tego zakładu 
w  dniu 19 b. m. m iędzy godziną 5 a 7 wieczorem. 
Z b ieg  je s t m ężczyzną średniego wzrostu, średniej bu­
dow y ciała, tw a rzy  śoiągłej o cerze bladej, w łosy 
ciemno blond, takiż zarost i brwi, nos spiczasty, 
usta małe; odznacza się blizną, od cięcia pochodzącą 
na wskazującym  palcu u lew e j ręki, jakoteż św-ie 
żem skaleczeniem  prawdopodobnie na rękach, m ówi 
po polsku i rosyjsku. Zalew ski zabrał ze sobą kur­
tkę zimow-ą (sierak kalinowy), takąż kam izelkę i cza­
pkę, spodnie drelichowe, obuwie i bieliznę znaczoną 
liczbą 2564. O ile  wiadomości dyrekcyi sięgają, w i­
dziano Zalew sk iego w  dniu 19 bm. o godzinie l l 1/., 
w  nocy w  Bochni w  ubraniu żydowskiem  szukające­
go noclegu. D yrekcya Zakładu karnego uprasza 
w szystk ie w ładze i  szanowną publiczność o w yś le ­
dzenie i  odstawienie '^ęgo zb iega bądź w prost do za­
kładu karnego w  W iśniczu, bądź też do najbliższego 
sądu pow iatow °go. W iśnicz, di.iaińO grudnia 1894 r.

D yrektor, F od czm zyńgk i.
T o w a rzy s tw o  ornitologiczne zfcfcąłą ruchli­

wością krząta się koło sw ego rozivoju i  je s t wszelka 
nadzieja, że w  jirzyszlości użytecznie w  kraju dzia­
łać będzie. W k ró tce  bowiem po pierwszem  walno,ni 
zgromadzeniu, odbytem  dnia 23 listopada, na któ- 
rem  uchwalono statut przez w ładzę zatw ierdzony, 
przeprowadzono w ybór zarządu głów nego i wydziału, 
ju ż dnia 13 grudnia Lr. w ydzia ł odbył p ierw sze 
zgromadzenia w  Jarosławiu w  przytomności swej 
protektork i księżnej M aryi Czartoryskiej, która na 
cel T ow arzystw a  360 koron ofiarowała i pow zią ł 
szereg  ważnych uchwał, nadając tym sposobem po 
m yśli statutu kierunek towarzystwu.

M iędzy  innym i uchwalono: 1) P rzy jęc ie  pisma 
.„M iesięczn ik  Tow arzystw a dla ochrony zw ie rzą t11 
w e Lw ow ie , jako orgi nu, w  którym  w szystk ie  spra­
w y  Tow aru , o rn ito lo g ic zn ego , oraz a r tyk u ły  z  d z ie ­
dziny ptactwa domowego i drobiu stale pom ieszczane 
będą. P ism o to każdy członek bezpłatnie otrzyma. 

2 ) Zaprowadzenie manipulacyi rachunkowej. 3) P o ­
lecono zarządow i głównem u staranie się o subwen- 

jpyę rządową i krajową. 4 ) Przeprowadzenie prób 
karmą mineralną dla drobin domowego, pochodzącą 
ze skorup muszli ostryg amerykańskich, kt.órą to 
kannę z m inisterstwa roln ictw a Tow arzystw o bez­
płatnie w  ilości. 1GQ, kg. otrzymało, pi: Uchw alono 
zakupienie z funduszów Tow arzystw a sześć tró jek  
drobiu rozpłodow ego różnych osobliwszych ras i g a ­
tunków w  celu rozpowszechnienia ich w  kraju i w y ­
próbowania, które z ty  cli ras nadadzą się do k rzy ­
żowania kra jow ego drobiu. G) Rozdanie ich m iędzy 
członków w  celu założenia sześciu zarodowych kur­
ników, z których w  przyszłości T ow arzystw o po­
trzebny rozpłodek ęŚerpać będzie.

Chlubny to dowód, że roln icy  nasi zostając 
pod brzem ieniem  niepomyślnych stosunków ekono­
micznych obierają Coraz nowe drogi produkćyi, 
zw alczając nieustannie trudności, aby się nie dać 
biedzie. Ceny bowiem  płodów  rolnych przy  naj­
w iększym  nawet wysiłku nie są dziś w  stanie po­
k ryć  kosztów  produkćyi, tali, że gospodarstwo rolne 
przy  dotychczasowym  system ie utrzymać się nie da. 
R o ln icy  w ięc muszą ząjść z drogi w ielo letn ią  nauką 
i p raktyką zdobytej*; szukając nowych, choćby naj­
drobniejszych źródeł, muszą wyzyskać, najpodrzę­
dniejsze produkta i odpadki gospodarskie, na które 
w  pomyślnych czasach uw agi nie zwracano, aby swe 
niedobory z rolni ct.wa pokryć.

N ie  nowa to bowiem  teorya, że gospodarstwo 
dom owe na w si je s t  niemal podstawą całego gospo­
darstwa rolnego, a opiera się ono przew ażnie na 
chowie drobiu domowego, k tóry  z każdym  rokiem  
wobec wzm agającej się konsumeyi kra jowe, i zapo­
trzebowań zagranicznych coi az w iększego nabiera 
znaczenia.

Subtelny na pozór ten produkt stanowi już 
dziś poważną rubrykę roczną w  eksporcie kra jow ym  
przenoszącą sumę 20,900.000 koron rocznie, zw ażyć 
trzeba, kto i ja k  dotąd tą  ga łęz ią  gospodarstwa się 
trudni. Tow arzystw o ornitologiczne, którego p ie rw ­
szem  zadaniem je s t podniesienie chowu drobiu kra­
jow ego  i zaopiekowanie się handlem tym  drobiem, 
p rzy  szerszym  współudziale społeczeństwa na lepsze 
d rogi w ejdzie  i wielkie/ zasługi k ra jow i odda. Obo­
w iązkiem  przeto naszym je s t nieustannie szerszemu 
kołu publiczności przypominać, aby się z T ow a­
rzystw em  łączyło i usiłowania tej tak pożytecznej 
instytucyi w  kraju wspierało.

Spółka brukselska, w ystępu jąca pod preten­
sjonalną hrmą „L acad ćm ie  u i.iverselle des Sciences 
et des arts indnstriels11, która operuje rozdawaniem 
jakichś fikcy jnych  odznaczeń, za co naturalnie ściąga 
pod różnym i pretensyam i intratne opłaty, przypom ­
niała się G alicy i po dwóch latach. Św ieżo ofiarą n ie­
ostrożności padł p. Franciszek W oron iock i w  P rze ­
myślu, k tóry  za w yrob y  fortepianowe m ianowany 
został członkiem  tej egzotycznej instytucyi, a za na­
desłany mu z Brukseli dyplom  i złoty medal zapłacił 
gotów ką 849 fr. Przed  dwom a la ty  ta sama „aka 
dem ia11 grasowała wśród niektórych naszych artystów  
m alarzy, ale została zdem askowaną; w ięc  d z iw i nas, 
że mimo to znajdują się jeszcze osoby, k tóre w ierzą  
w  je j naukowy i  artystyczny charakter. f

Ankieta W Sprawie kolejowej. Stow arzysze­
nie austryackick urzędników kolejow ych  , istniejące 
w  W iedn iu , rozesłało do rozm aitych osób, zajm ują­
cych w yb itne stanowiska w  św iecie literackim  i ar­
tystycznym , lis ty  7 zapytan iam i: „jak ie , zdaniem ich, 
należy zaprowadzić ulepszenia na kole jach11. N a  za­

pytanie to posypały się liczne odpowiedzi, a niektóre 
z nich poniżej przytaczamy.

Znany, dowcipny felietonista w iedeński C l i ia -  
v  a c c f m istrz w e władaniu gw arą  wiedeńską, za­
patruje się na postawione mu pytanie bardzo soryo 
i wypowiada, następujących sześć życzeń : 1) nada­
wanie i odbieranie pakunków powinno być uprosz­
czone ; 2) w  wagonach osobowych pow inny być u- 
m ieszczone wieszadła na suknie ; 3 ) osobom jadącym  
pospiesznym i pociągami, powinna służba na żądanie 
podawać'- św ieżą wodę do p icia ; 4 ) na małych sta- 
cyach pow inny być urządzone pokoje gościnne ; 5)
na w iększych stacyacjh; portyer powinien przybyłych  
uw iadam iać; ,k tóre hotele w  m ieście są za ję te , liy  
potem podróżni, szukając pokoju, nic musieli w łóczyc i ' 
.się od hotelu do h o te lu ; 6 ) w  korytarzach w ago­
nów przechodni!Ji pow inny być umieszczone plany 
jazdy. .

Śpiewak V  a n D y  c k  p isze : $ Chciałbym, a 
są d zę , że zgodzi się z tem każdy, —  podróżować 
kole ją jeszcze taniej, w ygodn ie j i prędzej J niż dzi­
s ia j11. K oń czy  zaś w te słowa :jfe,Muszę przytem  w y- 
razićjnależne uznanie w ygodzie  i elegancyi wagonów, 
pewności i dokładności ruchu, gjgeczności i usłuż­
ności służby na kolejach austryackich11.

Maksym ilian N  o r d a n , filozo f niem iecki, au­
tor sławnych sw ego czasu „K łam stw  konwencyonal 
n yob11, skarży się na to , że podróżni jadąćy  ty lko 
jedną luli dw ie s ta c y e , jadą  w  tym  samym prze­
dziale z osobam i, odbywającem i podróż łiaćdaleką 
przestrzeń. C iągłe otw ieranie i zamykanie d rzw i w a­
gonu, połączone zawsze z w ie lk im  hałasem, szkodli­
w ie  działa na osoby n erw ow o jilio re . Zdaniem  N or- 
ila ira jirzeto, pow inny byc  mne w agony przeznaczo­
ne dla osób, jadących w  daleką podróż., a inne 
dla tych, które przejeżdża ją ty lko przez k ilka s ta cy i.

Śpiewak opery w iedeńskiej Teodor R e i c  li- 
m a n n w yra zjf k ilka życzeń Jest1 mu n iew ygo- 
dnem pokazywanie kupionej karty. N iepraktyczne to, 
że żaden człow iek n igdy nie ivie. dokąd ma wsiąść. 
Dalej skarży się na brak porządku w  umieszczaniu 
pakunków w  wagonach , je s t mu niem iłą wym iana 
zdań m iędzy podróżnym i jadącym i w  tym  samym 
przedziale w  spraw ie otwarcia lub zamknięcia okna, 
za mało zdaniem je g o  je s t  wagonów  I  klasy, prze­
znaczonych dla palących, a za rzecz najgorszą uwa­
ża przepełnienie. Konduktorom  anstryackim  oddaje 
najw iększe pochwały.

Znany pisarz niem iecki P io tr  R o s e g g e r  
przysła ł następującą odpow iedź :

„P y ta c ie  poetę , pytacie idealistę o ulepszenia 
w  urządzeniach kolejow ych !. No, on w ielk ich  życzeń 
stawiać nie będzie. Chciałby ty lko  szybko, a bez­
płatnie p rzelecieć przez ten p iękny św iat Boży. A  
chciałby lecieć w  najw ygodn iejszych wagonach, sie­
dząc na aksamitnych poduszkach, z szybkością 5 k i­
lom etrów  na minutę.

„Skrom niejszych stawiać życzeń nie byłoby 
wartem  trudu. Dalej chciałbym, aby wynaleziono jak i 
przyrząd, k tóry  um ożliw iałby wysadzenie podróżnego 
z pociągu w  każdej ch w ili i na każdem miejscu, bez 
zatrzym ywania pociągu. K a żd y  z podróżnych natu­
ralnie w dzięczny bardzo będzie, je ś li mu się osobny 
dostanie p rzed z ia ł; poeta ma, się rozumieć, powinien 
dostać wagon salonowy z biblioteką , z dobrze zao- 
jjatrzonym  pokojem  jadalnym  i sypialn ią dla niego 
i panny Muzy, oczyw iście w  tym  razie, je ś li w raz 
z nim jechać zecliCe.- ...

„M n ie  —  je ś l i  mam wyznać; p ra w d ę—  Muza, 
ilekroć jechałem  wagonem salonowym , zawsze uni­
kała. G dy lednak w  wąskim  przedzia le zam yślony 
siedzę, wówczas skrada się ona do mnie i tak się 
oboje dobrze bawim y, że je s t nu to obojętnem, czy 
pociąg pędzi z chyżością 5 kilom etrów  na minutę, 
czy  z szybkością 1 kilometra,

— ,.X i■ - znam widkezoj przyjem ności, a m ówię na 
.->ei-yo, - jak usiąść w  (Kćhym przedzia le wagonu i po­
dziw iać p iękny .św iat, k tóry  po lew ej i jio prawej 
stronie przed oczami szybko przebiega. W ó u czas  
przychodzą do g ło w y  wesołe in y ś l i , cięte dowcipy.
0  ! św iat je s t bardzo piękny, je ś li się obok niego 
ty lko p/zelatuje i nio od niago nie żąda.

„Ż y c ie  moje je s t zabawnym  spacerem, tak sa­
mo i moje podróże koleją nie są czem innem , jak  
ty lko  przejażdżką na spacer, podczas której nie jest 
głów ną rzeczą cel podróży, lecz to, co się czym  jio 
drodze. W  końcu m y wszyscy, jesteśm y ciągle w  po­
dróży, dlatego też tak powinniśm y się urządzić, aby 
to „po d ro d z «j nie było marnie straconym czasem
1 aby nasze pytanie nie brzm iało zawsze : „K ie d y  
przybędziem y11,-:—  lecz raczej „ jak  drogę przebę- 
dziemy.

„T ro sk liw y  jiostęp powinien w ięc n ietylko dbać 
o szybką, lecz także, a w łaściw ie raczej o dobrą 
jazdę. W ówczas 'w  wagonach kolejow ych podrożni 
nie będą dusili się ja k  śledzie, będą w ygodne mieli 
miejsca, równom iernie ogrzane wagony, w ielk ie, ja ­
sne okna, lokom otyw y będą m iały „pożeracze dym u“ N  
osie i pu ffy  dobre sprężyny, a konduktorzy będą 
uprzedzająco grzeczni. 'Rzeczą najważniejszą zajmie 
się przypadek —  jest ma przyjem ne towarzystwo. 
Wesoła rozm owa skraca podróż elektrycznie.

„ T y le  na dzisiaj. Za 15 lub 20 lat będziemy 
m ieli znów  inne życzenia. E lektryczność i m aszyny 
do latania wzbudzą w  nas inne życzenia-, inne żąda­
nia. T o  ty lko podnieto należy, jż e  kolej, balon lub 
maszyna do latania może pędzić ja k  chce szybko 
n igdy jednak  wszystkich życzeń publiczności nie. 
dogom. “

M ówiony dziennik. W  Peszcie od k ilku  mie- 
sięcy Istnieje dziennik, k tóry  je s t unikatem  na ca­
łym  .świecio. N ie  jes t on ani drukowany, ani liekto- 
grafowany, a mimo to liczyjtysiące prenumeratorów, 
k tórzy  za je g o  pomocą w szystkich nowin dowiadują 
się wcześniej, ja k  czyteln icy zw yk łych  pism. D zien­
nik ten jes t m ówiony za pomocą telefonów  i  nosi 
nazwę „Zw iastun te le fonow y11 Z  Pesztu  donoszą o 
tym  „Z w iastu n ie11 co następu je:

Telefon iczny ten dziennik odpowiada naszym 
potrzebom w  ustroju dzisiejszego życia  stołecznego, 
udanowicii. potrzebie prędkiej inform acyi & l(i m inutę  
w e  wszystkich kierunkach, spełnia czynność jakoby  
biura w yw iadow czego, doraźnie; zwraca uwagę, ory- 
entuje, ułatw ia następnie czytanie dzienników, a za­
razem daje możność słabym, ślepym, ludziom nazbyt 
zajętym  w  ciągu dnia dowiadywania się tegoJTo ich 
najw ięcej obchodmjy a w reszcie daje możność p rzy ­
jem nej rozryw k i w ieczornej w  domu u siebie. Dzien­
nikom „Z w iastu n 11 nie będzie rohit konkurencyi. 
D zienn i! i pozostaną zawsze stałym i informaioraini, 
nie doraźnym i, ale podającym i wyczerpujące przed­
stawienia spraw  i rzeczy, informatorami, k tórzy się 
zawsze na czas stawiają dla ludzi niepotrzebującyob 
nasłuchiwać co kwadrans doraźnych now in lub czasu 
na to niemająeych. Z e  zaś „^w iastu n  te le fon iczny11 
specyalnym , nowoczesnym jiotrzeboni odpowiada, do­
wodzi liczba abonentów, która w  Peszcie juz 5600 
wynosi. Oplata roczna za dwa uszy mechaniczne do 
słuchania wynosi 36 koron. Aparaty  są własnością 
przedsiębiorstwa.

O dbyw a się ta gazeta mówiona w  następujący 
sposób. N a  W ęgrzech  obowiązuje ju ż ustawa .telefo­
niczna, która normuje warunki zakładania drutów. 
Przedsiębk rstwo Zwiastuna rozprowadziło po m ieścię 
w łasne sieci drutów, tak, żeby w  razie uszkodzeń 
nie potrzeba całej sieci badać, ale jedną je j  część 
ty lko. Słucha się zatem, ftie za pomocą zw ykłych  
telefonów, ale za pomocą osobnych aparatów przez 
przedsiębiorstwo dostarczanych Są one połączone ■

z mikrofonami, w ięc są nierównie czulsze, w y ra ­
źniejsze, niż w szystk ie  le lo fon y. D ruty w szystk ie  
schodzą się na stacyi centralnej, gdzie je s t redakeya, 
admim s^racya —  i pracownia mechaniczna, kierowana 
przez inżyniera zawrodowego. N a  stacyi centralnej 
jest osób stale zajętych 40, oprócz robotników na 
liniach, oprócz współpracowników (reporterów  w  
m ieście) i korespondentów. Zanim która rubryka 
„Zw iastun a11 gotowca jes t do wygłaszania, przechodzi 
ona przez bardzo ścisłą manipulaoyę. O godzinie 7-ej 
zrana telefonu je korespondent z W iednia zawartość 
wszystkich dzienników jiorannych do stacyi ^cen­
tralnej. Doniesienia tego słucha i stenografuje w spół­
pracownik, następnie spisuje. Ten rękopis p rze­
chodzi do redaktora, k tóry  tekst opracowywa, reda­
guje go. Ten  referat idzie do drugiego redaktora 
k tóry  go k rytyczn ie  ocenia K re w i luje. Ten  referat 
idzie do ostatniego redaktora —  każdy w  innym po­
koju — • k tóry  go  stosownie rozkłada (czynność 
m  tia u r e i  p / iy s ) Ten ostatni referatjidteie do ka li­
grafów , k tórzy  go  w ie lk iem i literam i przepisują na 
blankiety, zaopatrzone nagłówkami, datą, "numerem 
i t. d. Dopiero tak sporządzony rękopis idzie do 
w ygłaszaczy, k tórych jes t ośmiu, oraz do prokura­
tora państwowego. O godzinie 9-tej zrana jes t ten 
rękopis w ygłaszany trzy  razy, tak, że abonent, k tóry 
godzinę przeoczy, ma możność • nadążyć i z całością 
tej rubryk i się zapoznać. P rogram  „Zw iastuna11 jes t 
w ykonyw an y od godziny  7-mej zrana do 10-tej wie 
ozorem, a obejm uje: w ykaz obcych;7 przybyłych
w  nocy i rano , w ypadki nocne m iejscowe ; w iado­
mości z W ied n ia ; wńadomości urzędowe, nom inacye; 
wiadomości z g ie łd y  sześć razy przez dzień ; depe­
sze z n o c y ; depesze z dnia k ilka»-razy wiadomości 
m iejscową, teatr, sztuki piękne, kluby, stow arzysze­
nia, i akademie um iejętnoścL kościelne ; wdadomości 
z prow inoyi ; sport ; wiadomości z d w o ru ; z mini- 
s te ry ó w ; z parlamentu k ilka  r a z y ; procesy, kon 
k u r s y ; w yrok i ; m eteoro log ia ; zaręczyny, śluby, 
śmierci ; statystyka ■ g iełda zbożowa, rolnictwo ; mo­
da, literatura; program  w idow isk '; odczyty.; w yn a­
lazk i i nowości, ogłoszenia, m seraty ( !  ). K ażda  ru- 
uryka ma swój termin, k tó ry . ty lko  w tedy  nie byw a 
dotrzym yw an y^ je że li w ażny w ypadek  się zd arz jj
0 którym  „Z w ias tu n 11 nawet kilkanaście razy donosi. 
Od god zin y  7 Jo 10 w ieczorem  są produkeye arty­
styczne, koncerty, orkiestry, sola, deklamacye, od- 
cz^ty. Redakeya zaprasza i hoiioruje pierwszych 
artystów, prelegentÓAV i L  cl., k tórzy się produkują 
w  sali redakcyjnej, kolo dużych lejków , przez które 
produkeye idą jjo drutach, do abonentów. To pro- 
dukcyach następują jeszcze ostatnie depesze) oczy­
w ista ty lko takiej których dzienniki przyn ieść nie 
zdążyły. Przedsiębiorstwo w łożyło  już dotąd w  urzą­
dzenie 700.000 złr., a koszta popędu są’; bardzo zna­
czne. Abonament je s t  ty lko roczny ; w  razie zm iany 
mieszkania przedsiębiorstwo abonentowi aparat prze­
nosi zaraz, je że li w  danej u licy icłą już głów ne dru­
ty, inaczi j w  ciągu k ilku  - tygodni. Oczywist a, że 
w p ływ y  atmosferyczne czasem przeszkadzają, w  ogóle 
jednak  rozumie się bardzo dobrze. W szys tk ie  re- 
ilakcye są ętbonentami „Zw iastuna '1 Kto chce m ieć ' 
w  dom ihw ięąej muszli do słuchania, ptaci za drugą 
parę 24, za trzecią 12 koron rocznie. Jak się ta 
rzecz dalej rozwinie, trudno przesądzać, ale dzisiaj 
ju " je s t to nowość jedyna, bardzo użyteczna i jako 
przedsiębiorstwo ju ż się opłaca.

P. Adam Krechowiecki. znany ■ powieścioju- 
sarz i publicysta, naczelny redaktoi’ Groźny Iw oic- 
nktej, p iastu jący zarazem urząd ck. starosty, zamia­
n ow a li} został w  tych dniach radzcą Namiestnictwa. 
G rono w spółpracow ników  (- aze'y Iw icski. j ,  w dzięcz­
nych swemu ulubionemu szefow i, chcąc upamiętnić 
chwilę, w  której p. K rech ow iec id  otrzym ał w yraz 
uznania swej w ładzy przełożonej, w ypraw iło  I  mu
-w d-nitt clzieiejszym serdeczną o w a cy^  i złożył./ pl’ZV
te j sposobności upominek, m ianowicie złoty pier4ęiou; 
ja k o  sym bol szczerego przywiązania, do sw ego naj­
lepszego przewrodnika. P ierśc ień  ten wykonany w  tu­
te jsze j pracowni złotniczej p. J erzyn y  odznacza się 
p ra w d z iw ie  artystyczną robotą.

Z  muzyki. Gal. Tow arzys tw o  muzyczne p rzy ­
gotow uj (-^obecnie koncert poświęcony pamięci zmar­
łe g o  niedawno Rubinsteina. "Wykonanr. będzie w  nim 
olbrzym ia sym fonia „O cea n 11 1 dw ie części orat.o- 
ryum  „M o jżesz11. Oprócz tego nadzwyczajnego 
koncertu, dany będzie w krótce zw yk ły , na 
którego program ie m iędzy innym i numerami znaj­
duje ai<ń także-i „ lle ro  iczna sym fonia11 Beethoyena i 
kw in tet z W agnerow sk ich  „M eisters in gerów 11. N a  
drugi nadzwyczajny konĆert przeznaczone zostało 
„R eąu iem 11 Brahmsa. Jestto  jedno z najw iększych 
arcydzieł nowszej literatury muzycznej. Nad  przekła­
dem niem ieckiego tekstu te g o  dzieła na ję zyk  pol­
ski pracu jetp. 8t. N iew iadom ski. W  dalszym szere­
gu koncertów  spodziewanym  je.st w e L w o w ie  słynny 
„k w a rte t czesk i11, znakom ity pianista Sauer i Kimo- 
netti skrzypek , nowa gw iazda na horyzoncie muzycz­
nym stolic Europy.

Schody jako lekarstwo, c ie r p ią c y m  na astmę, 
na płuca i na serce, zabraniają lekarze męczących 
spafeórów, wspinaiua się p i  górach, lub chodzenia 
po schodach. Tym czasem  znany angielski lekarz, 
niedawno zm arły dr. Clarc, b y ł pirzsoiwmego zdania. 
U trzym yw ał, że-iw chorobach narządów oddychania 
nic talt zbawiennie nie oddziaływa na chorego, jak  
chodzeni0 po schodach, choćby na najwyższe piętra. 
W skutek zmęczenia chory musi g łęb ie j oddychać, 
jirzez co znaczna ilość tlenu dostaje się do płuc
1 R am  odżyw ia k rew  już zużytą. Clarc silnie po­
w staw ał przeciwko jirzyjotej metodzie leczeń.a su­
chotników : spokojnośń ciała i ducha, oraz silne od­
żyw ian ie ; tymczasóni Clarc je s t w ręcz przeciwnego 
zdania. Suchotnik powinien używać ja k  najw ięcej 
ruchu i oddawać się zajęciom  fizycznym. Zamiast 
obfitej dyety, umiarkowanie i w  ogóle całkowita 
przemiana dotychczasowego trybu  życia. Jako w y ­
m owny przykład tej metody, Clarc przedstaw ia sa­
m ego siebie. W  m łodym  w ieku popadł w  suchoty, 
k tóre się rozw inęły w  wysok.m  stopniu, tymczasem 
lecząc się sposobami w yże j wskazanym i zupełnie się 
z suchot w yleczył.

Rodzina prezydenta Erancyi na Szląsku. N ie  
dom yślał się zapewne n ikt z naszych czyteln ików , 
że na Szląsku austryackim  ży je  rodzina prezydenta 
Francyi Casim ir-Periera. Donosi o tem paryskie F i ­
g a ro  a opiera się na m form acyach najlepszych, bo 
sięgających aż samego prezydenta. W  roku 1848 
w yjechał z Paryża  do W ied n ia  Konstanty P e rie r , 
wnuk ministra z czasów Lu dw ika  Filipa, i ożenił się 
z panną Zofią We.sselgrocltą, Szłązaczką. Ż y jąca  do 
dziś jeszcze jiani Perier miała rodzinę w  Engelbergn 
na Szląsku, a m iejscowość ta jiodobała się je j m ę­
żowi tak, iż oświadczył, że ty lko tam chce być jjo- 
chowanym. To śmierci męża w  roku 1885 żona speł­
niła je g o  życzenie, a chcąc być blisko grobu męża, 
osiadła w  Eugelbergu, gdzie prowadzi do dziś jakąś 
n iew ielką oberżę. Obecny prezydent republiki fran­
cuskiej u trzym yw ał zawsze b liskie stosunki ze swą 
rodziną na Szląsku, a po swym  w yborze na n a jw yż­
szą godność w e Francyi ‘ przesłał kuzynce w  Engel- 
bergu udatny swój .portret z własnoręcznym pod 
pisem.

Sian powietrza. T. o 8 rano —  2 ° E . W po i 
—  1° R . Bar. 763. Podnosi się. Śnieg.

Z  hum orystyki ogłoszeń.
„D o  sprzedania fortepian. Tam że do sprzedani^ 

krowa. Oboje w  dobrym  stanie11.



PRZEGLĄD z dnia 93 Grudnia 1894. 3

Myśli.
Xiiwói] lekarski robi z 

cielą ludzkości, albo cynika.
człow ieka albo przyj a-

Teatr. D ziś w  sobotę „U r ie l A k osta “ , trage- 
dya w  5 aktach Karola  Gntzkowa. W niedzielę po 
południu „Ż yd  w ieczny tu łacz", w ieczorem  „M ałżeń ­
stwo na próbę". W  poniedziałek jako  w  W ig ilię  
B ożego Narodzenia nie będzie przedstawienia. W e  
w torek po południu „N a  przekór", nastąpi „ W ie ­
sław czy li krakowskie w ese le11, w ieczór „M ałżeń ­
stwo na próbę11. W e środę po południu „K ró l du­
chów tatrzańskich czy li miłość w szystko m oże11, 
w ieczór H a lk a11.

Literatura i Sztuka
*  Kronika muzyczna. T ym  razem nowości ope­

rowych wynotowaliśm y w ięcej niż zw ykle. Ułćort- 
, ezoną, już została najnowsza opora Pucciniego tw ór- 
t c y  „M anon“ pt. „Y ie  de Bohem e“ („Ż y c ie  cygań­

sk ie11). L ibretto, opracowane przez poetów  Giacosa 
i Illica , odznacza się humorem. A k cya  osnuta jest 
na tle  popularnego romansu M urgera. Muzyk, stara­
ją c  się dostroić cło tła, odznaczającego się prostotą, 
szczerością i naturalną wesołością, stw orzył dzieło 
melodyjne, lekkie i pełne swobodnego wdzięku. M e- 
lodraiuatyczne e fek ty  wykluczone. R zecz prowadzoną 
jest w  żartobliwych dyalogach, odsłaniających cał­
k iem  nowe strony twórczości kompozytora. „C ygań ­
skie ży c ie11 w ym agać będzie, równie ja k  w szystk ie 
nowe opery w łosiach w erystów , n iety lko dobrych 
śpiewaków, ale i znakomitych aktorów. Puccin i p i­
sze ju ż  inną operę „L a  lupa11 ilustrującą muzycznie 
dramat napisany przez powieściopisarza Y e rg ę  dla
Dusy.

W e  W łoszech będzie i iebawem w ystaw ioną 
opera Leoneavalla  „Tom asz Chatterton". Jest to 
w łaściw ie m łodzieńczy utwór talentu Leoncayalla, i 
spoczywał dotąd w  tece, teraz jednak autor wydo- 
b y ł go z ukrycia, odśw ieżył, uzupełnił, zinstrumen­
tow ał i sprzedał tirmie w ydawniczej A . Toleschi w 
Bolonii. AV ubiegłym  tygodniu  wobec licznie zebu.- 
nycli przedstaw icieli prasy w łoskiej Leoncayąllo w e 
własnym domu odczytał libretto, poczem odegrał na 
fortepianie praw ie całą operę. L ib re tto  oczyw iście 
napisa’ sam kompozytor, k tóry  jes t także uzdolnio­
nym  poetą, czego dowody złożył n ietylko dorabia­
niem tekstów  do swoich oper, ale także tom ikiem  
wydanych po francusku poezyi. Jednakże poetyckie 
lan ry Leoncayalla mają i ciernie w  sobie. W łaśnie 
bowiem  powieściopisarz francuski Catulle Mendes 
w droży ł przeciw  niemu akcyę o plagjat.

„H iaw a tlia11, taki t.ytuł ma najnowsza opera ■ 
Dworzaka, której libretto zostało zaczerpniętem  ze 
słynnej poezyi Longf-J low ń, opisującej piękność A m e­
ryk i i  dzieje niedobitków  tamtejszej rasy. „M ata- 
skintha11., opera kom pozytora i pianisty F ilipa  
Scharwenka, była odegraną k ilkakrotnie przez auto­
ra w  B erlin ie  w  kole muzyków. P rasa  chwali po­
ważnie traktowane dzieło, lecz cłyrekcya teatru oba­
w ia  się w ystaw ić  prem ierę, zaw iódłszy się na w ielu 

, świetnie] nawet zapowiadających się nowościach. „Jas­
kółka Tom aszaŁ:, joduoaktowa opera komiczna Jana 
Pacho upadła w  Lipsku po kilkakrotnem  w ystaw ie- 
niu. W  Bramie grano trzyak tow ą operę komiczną 
„K s ią żę  Rosa Stram in", do której m uzykę i libretto 
u łożył BadeliiFe Groto. Rzecz zarówno naiwna, jak  
pozbawiona in w en c ji muzycznej. Sue,res d ’ estirne 
zyskała, w  K oburgu  opera Laugerta  „K am isa rden 11. 
Opera berlińska zawarła kontrakt pięcioletn i z auto­
rem „H aensel und G raete l“  Humperdinckiem, na 
mocy którego kom pozytor ton przez ściśle oznaczony 
czas pisać będzie w yłączn ie d la tej opery.

I iotr Benoit, muzyk flam andzki, napisał operę 
na tle znanej pow ieści Bulwera „Herculanuin i 
Pom pei11 w  trzech aktach. Dzieło to wystaw iono ma 
być  w  brukselskim  teatrze la Mom inie, 7, w ielk im  
przepychem i ścisłością historyczną co -'o kostyu- 
m ów i dekoracyi. H enryk  de Leva r, znany autor 
pieśni i romansów, z łożył firm ie R icord i et Co. par- 
tytnrę opery  ..Cnmargo11, „Y i l fr id 1* i „ L e  yergine 
de] so le11 („D z iew ice  słońca11) są to tytu ły  oper 
Am erykanki Izabelli Outroleaux, mających niebawem 
ujrzeć światło k inkietów  wo F lorencyi. „X a v ie re “ , 
nowa opera Teodora Dubois n?a być niebawem w y ­
stawiona w  Paryżu  w  operze komicznej. „ In g r id 11 
opera dwuaktowa Grainana, oraz tego samego autora 
„B łędn y  ogn ik11 w  jednym  akcie nie zyska ły  pow o­
dzenia w  operze, drezdeńskiej. Graman jes t bardzo

dobrym kompozytorem pieśni, ale brak mu dosta­
tecznej siły dramatycznej. Znakom ity nasz pianista 
Paderewski komponuje operę, opartą na. motywach 
polskich.

„K ró low a  Gamara“ , operetka A leks . Neumana, 
napisana do słów  Gen ego i Steina, została w ys taw io ­
ną w w iedeńskim  K I i i  tea trze. Autor, m łody d y le ­
tant, nie zawładnął dostatecznie formą, utw ór je go  
posiada jednak w iele melodyjnośoi, zapewniającej 
sztuce powodzenie. Pani Cosima W a gn er  w ydobyła 
z ukrycia marsz żałobny, napisany przez męża w  r.
18:44" z okazyi przeniesienia zw łok W eb era  do 
Drezna i  złożyła  partyturę jednemu z kapelm istrzów 
do wykonania. W  L ipsku  zacz ,Io w ychodzić oko-ło 
dziosieciotomowe w ydanie pieśni Szuberta. Cała 
spuścizna Szuberta wynosi ogółem  (i()3 pieśni, z k tó­
rych w iele nie było jeszcze ogłoszonych drukiem.

Pom iędzy operą warszawską a lw ow ską wzm a­
ga sie wzajemna wym iana sił artystycznych. Anga 
żowany w  W arszaw ie tenor p. Jerzyna, n iegdyś 
filar wokalny operetki tutejszej, przem ienia się na 
nowo w  śpiewaka operowego. O szczęśliwym  w y ­
stępie jego  w  „H a lc e 11, tern trudniejszym, że trzeba 
było w alczyć z św ietną tradyc.yą Jontka p. M y- 
szugi, pisaliśmy już. W  tycli dniach w ystąp ił p. Je­
rzyna jako Canio w  „Pa jacach11 i zarówno g rą  jak  
śpiewem w  tej trudnej party i zadowołnil publicz­
ność warszawską,. Basista lw ow skiej opery ostatnie­
go  sezonu p. H enryk  K ow alsk i wystąpił w  W arsza­
w ie jako  Z b ign iew  ze „Strasznego dw oru11, a młode 
śpiewaczka warszawska Zapalk iew iczów na przybyw a 
do L w o w a  na szereg w ystępów .

R eda kc ja  warszawskiego tygodnika „E ch o  te­
atralne. i  •n.nzyczue'1 ogłosiła konkurs na pieśń na 
jeden glos na warunkach następujących: Pieśń po­
winna być napisana do tekstu poetyck iego, o ile 
możności, p ierwszorzędnego pióra. Kom pozytor pow i­
nien mieć na uwadze glos średni żeński lub męzki 
i średnio umuzykalnienie wykonawcy. Term in nad­
syłania prac mija z dniom 1 lutego 1895. Najlepsza 
z nadesłanych prac otrzym a nagrodę w  kw ocie 50 
Kitlu Praca nagrodzona wydrukowana zostanie, w  do­
datku nutowym Echu, któremu toż przysługuje pra­
wo własności p ierwszej edycyi pieśni w  odbitkach. 
Kom itet konkursowy ma prawo odznaczenia pieśni 
drugiej lub k ilku innych z kolei. W yd ru kow an ie  
pieśni odznaczonych nastąpi za porozumieniem się z 
kompozytorami.

'A powodu tysiącznego przedstawienia „Fau sta11 
w  paryskiej operze, „Journal des D ebats“ przypo­
mina p ierwsze przedstawienie tej cudownej kompo- 
zycy i Gounoda, która dziś cieszy się wszechświato- 
w em  powodzeniem. Dawano ją  po raz p ierw szy  19 
marca 1859. w  paryskim  teatrze lirycznym , pozosta­
jącym  pod kierunkiem  p. Cawalho. P ierw szych  aktów 
opery publiczność słuchała z zajęciem  ; bisowano na­
w et chór s tarców ; ale końcowe sceny nie zyska ły  
poklasku. Jeden z k ry tyk ów  pisał, że końcowy ter­
cet: g d y  M ałgorzata pozostaje w w iez ien iu  i za Fau­
stem iść nie chce, tak jes t bezdźw ięczny i nudny, 
że go się słucha, n ie  słysząc. ‘„Z w yk le  tak bywa, 
gdy  sztuka zanadto jes t najeżona m elodyam i11—  do­
dawał recenzent. Dla skrócenia jednak opery: Gou­
nod w yrzucił z niej k ilka ustępów : w  pierwszym  
akcie tercet, Fausta, W agnera i Siebie.; w  obrazie 
k ierm aszowym  duet W a len tego  i M a łgorza ty ; w  dru­
g im  akcie cały obraz, przedstaw iający W a len tego , 
p ijącego z żołnierzami swym i na popasie. Z czw ar­
tego aktu w yjęto  trzy  obrazy i skasowano aryę M ał­
gorzaty w  więzieniu. Sztuka jednak w ydała się zbyt 
długą publiczności; zarzucano kom pozytorowi, iż na­
tchnienie go opuściło w  miejscach dramatycznych.
1 ierw szorzędny k rytyk  Scudo, pisujący recenzje w 
„R eyu e des Deux Mondes1', w yda ł taki w y ro k : „N ic  
nie. wspomnimy o akcie piątym  (w  w ięzieniu ) —  

akt, ten nie istn ieje dla nas11. Inscenizacja nie oea 
lila  sztuki. W szys tk o  zresztą szwankowało owego 
wieczora. Podczas antraktów za kurtyną słychać 
było działających maszynistów, nawoływania chórów, 
bieganinę, popłoch. Jednak po skończeniu spektaklu 
Gounod został w yw ołan y dwukrotnie. Biednemu mi­
strzow i dokuczała, nietylko. krytyka, ale i wyckóhaw- 
cy je g o  dzielą, a nawet dyrektor orkiestry, który 
tw ierdził, że rola-M ałgorzaty jes t zanadto krzyk liw ą. 
W  ośm lat potem wznowiono „Fausta11 w  Paryżu, 
P rzez ten czas opera Gounoda zyskała już rozgłos 
po za granicami F ran c ji. P ierw szem  miastem niemie- 
ekiom, w  którein ją  przedstawiono, b y ł Darmstadt. 
Na wszystkich próbach sztuki i na spektaklu by ł 
w ie lk i książę i sam dawał hasło do oklasków. Od­

tąd wszystk ie w iększe sceny odtw orzyły  „Fausta11 i 
w szyscy niemal panujący odznaczyli twórcę. W te d y  
i Paryż schylił skroń przed potężnym talentem Gou­
noda, teatr b y ł na każde przedstaw ienie wyprzedany, 
m elodye z „Fau sta11 staw ały się coraz popularniej­
szemu wśród m ieszkańców stolicy, a k ry tyka  ju ż nie 
zarzucała utworowi Gounoda, że je s t „k rzyk liw ym 11.

Telegramy „Przeglądua

Część ekonomiczna
Wiedeń 20 grudnia.

(Z.) Z dym isją p. Wekerlego liczy się 
giełda, jako z rzeczą już postanowioną i w ce­
lach spekulacyjnych dostatecznie wyzyskaną. 
Pomimo więc, że w Burgu cesarskim ważyły 
się dziś losy gabinetu węgierskiego, giełda nie 
okazywała najmniejszego zaniepokojenia. \\ po: 
iudnie jednak zachwianą została ta, niewiado­
mo naturalna czy sztuczna równowaga giełdy. 
Gruchnęła bowiem wieść, że Cesarz przyjął 
dym isję Wekerlego i wtedy zwiększyły się 
sprzedaże, osobliwie rent, które też skutkiem 
tego dość znacznie spadły w  kursie. Zresztą 
cedułka giełdowa nie wykazuje żadnych zna­
czniejszych różnic w porównaniu z dniem wczo­
rajszym, a już sani ten fakt, że pomimo zbli­
żającego się końca roku , kursa zdołają się

Wiedeń 22 grudnia. Izba panów na wezo- 
rajszem porannem posiedzeniu przyjęła prowi- 
zorymn budżetowe, tudzież załatwione ostatnimi j 
dniami przez Izbę posłów ustawy o kolejacłi | 
lokalnych, o przyznaniu bezpieczeństwa pupi-' 
la.rnego obligom galicyjskich kolei lokalnych,
0 rew izyi katastru gruntowego, tudzież zmianę 
ust a wy konkurencyjnej . —  na wieczornem zaś 
posiedzeniu ustawę o odpoczynku niedzielnym, 
poczem prezes gabinetu książę Windischgraetz 
oświadczył, że z upoważnienia Cesarza odracza 
segyę Rady państwa.

Sofia 22 grudnia. Agence Balcanique dono­
si, że Stoiłow złożył już nowy gabinet. Z daw­
nego gabinetu zatrzymają swe teki Stoiłow,- 
Naczewicz, Geszow i Petrow, tekę oświaty obej­
mie AVieli.cz ko w1, ministrem sprawiedliwości zo­
stanie obecny ajent dyplomatyczny w  Wiedniu, 
Minczewicz, należący do obozu konserwatyw­
nego, a ministrem robót publicznych będzie u- 
nionista Madżarow. Dziennik ten donosi zara­
zem, że nowy gabinet ma zapewnioną, większość 

sobraniu.
Peszt 22 grudnia. Badapetter Corrtspondenz

1 Pestsr l.loyd zapewniają, że Wekerle na, przed-utrzymać. dowodzi, że tendeneya targu jest . . - . - . -
bardzo silna. Zważyć jednak należy, że fan ta- wczorajszej audyencyi wprawdzie nie wręczył 

" , jest wielce podrażniona i obie- <^arzow i formalnej prośby o dym isję, ze je-zya spekulantów jest wielce podl­
enia om sobie złote góry po nowej kampanii 
finansowej. Sprawa upaństwowienia kolei połu­
dniowej dozna zapewne zwłoki z powodu prze­
silenia węgierskiego.

Ostatnie notowania :
Kredyty austr. 397-60, węgierskie 490'2-ń, 

Anglobanki 18()-— , Umony 311*25, Bankvereiny 
151-— , Liinderbanki 278-90, Ludwiki 216'80, 
Czerniowieckia 292- Elbatliale 273'50, Renta 
papierowa 99*95, srebrna 100'10, austryacka 
złota 123*95, 4'1/, austr. renta wal. kor. 99-60. 
węgierska złota 124-20, 4"/ węgierska renta 
wal. kor. 98-20, dukat 5'86, 20-frankówka 9-861/ , 
marki 12-16, ruble P331/ .

Wiedeń 20 grudnia. Spirytus 15 70— 15'90.
§  Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdaćie ban­

ku roln iczego). L w ó w  22 grudnia.
Tendeneya niezmienna, ruch nadzwyczaj słaby. 

Sp irytu s  utrzymuje się w  cenie, natomiast ceny 
chmielu obn iżyły się.

Dziś notujemy za 100 k ilogram ów  loco L w ó w : 
Pszenica gotow a <>'—  do 6-50, żyto gotow e 5-—- do 
5-20, ow ies obroczny gotow y 5-—  do 5'50, jęczm ień 
brow arn iany 4-80 do 5-25. jęczm ień pastewny 4 '—  
do 4 -30, rzepak 8 ‘—  do 9.— , siemię lniane — •—  
do — "— , siemię konopne — •-—  do — *— , anyż 0-—  
do — •— , groch 4-‘25 do 8-— , w yka 4-50 do 5-— , 
bobik 4-30 do 4'50, breczka 7-—  do 7-50, kulcu- 
rudza stara — *—  do — *— , kuknnidza nowa •—  
do -• , chmiel za 56 kilo 30 ’—  do 55, kon iczy­
na czerwona 50-—  do 65-— , koniczyna biała 40-—  
do 55-— , koniczyna szwedzka 55 '—  do 100-— , ty- 

spirytus za 10-000 litr. proc. 
- do .13-50, spirytus na ter-

dnak na tej audyencyi omawianą była kwestya 
ustąpienia gabinetu węgierskiego. Monarcha o- 
świadczył, że ostateczną, decyzyę wyda podczas 1 
swego pobytu w Peszcie, dokąd przybędzie 28. 
grudnia , albo zaraz po Nowym Roku. / « « »  
Lloyd zapewnia przytem , że gabinet dopiero 
w Peszcie wręczy Cesarzowi prośbę o dymisyę 
i że Cesarz bez wątpienia ją  przyjmie. Zara­
zem oświadcza ten dziennik, że nowy gabinet 
z pewnością wyjdzie z łona stronnictwa libe­
ralnego.

Rzym 22 grudnia. Przedwczoraj wieczorem 
eksplodowała petarda podrzucona na, ulicy św. 
Marka w pobliżu gmachu ambasady austryac- 
kiej przy Watykanie. Eksplozya nie zrządziła 
żadnej szkody*.

F lorencja  22 grudnia. Do dziennika No- 
tio e donoszą z Rzymu , że Tanlongo zeznał 
przed sędzią śledczym, iż oszczerstwa na, Cri-

SpecysUsta chorób Bkórnych I weiMrymnych

D r .  S T A N I S Ł A W  S O C H A N I K
b. lek. klin. prof. Kap o siego i oddz pr. Langa 

w Wiedniu.
Ordynujs od g. 11— 12 i od 3 -6  pl. Bsrnsrdyftiki I IR

Dr. Leon Tyszfeowsfd
ord. w chorobach u s z u ,  nosa i gardła  

ul. Teatralna 1. 0 od godz. 3— 6.

Spscfilista cfioród ssó r^ h  I M narycw cli

Dr. Kazimierz Podlewski
b. lekari aa klinice prot. Fourniers w Pary to i Lasitsra 

w Berlinit.
ordynujs od gods 11— 12 i od 3—8. ul Chorążc*vzoy Ul.

Dr. Tomasz Piotrowski
o s ia d ł  «  O le s k n  

Spacyalilta chorób gardła, nota i płuc

O r .  K .  T r z c i e a i e c k i
b. aekundaryuBi kliaiki p r n f e » o r «  S O d  K O T  T K B  %

o). Kopernika Nr, 14

Wizach naok lekarskich

O r .  B  M A D B Y 8 K 1
b, »l.n-ae>at»nt klin. lakar. usiaari, Jagialońskiajo

lekarz chorób w ew nętrznych
riaeska obecnie ul. Akademicka 1. 10, ordynuje od g. 3 — 5 

Telefon w cukierni Wgn F. Grosa* w part e n . .

M l .  J  O  J*ii t
< « m  b a n k o w y  t k t d i t n r

U « ij"<oy!r ulica Jaft-ieUertRks i. S.
P F  k u p u je  t » p r i e d ą | e  y s z e lk le  p ip lc r j f  
w aiu rn śc iow e  i m onety  po  n a j d o b ł a  t a le  
n y n  b a r n ie  d z ie n n y m .

p K o r * > “ '
do ciągnienia 2 stycznia 1895 na Lony kredytowe
po 6 ?ł 50 ct wraz se it.mpljm Gló#aa wygrana
anron 3 0 0 . 0 0 0  i naLoiyr.g  l.cyi Dan*ju (Donłu>ega- 
Liriings-Losa) po 4 zł', wraz ze stimpiem. (łtów.n wy- 

, ztana koron 1 6 0 * 0 0 0  oraz promesy d i si»7a:eiia 5
spiego zaw arte  w dokumentach udzielonych ; st,Cinia |895 na 3'j, Losy awtr «>kt. kr-*d. z r,
izbie przez G iolittiego, musiał on (Tanlongo) ! U89 po 1 ał. 75 ct wraz ze steapUm GH»wn* wyj-ana 
napisać w  gmachu ministerstwa spraw we- j koron 1 0 0 . 0 0 0
wmętrznych, dokąd go w nocy sprowadzono I c je ^ Y o ^ Ł n a ^ o ^ y u ^ '0^ 1̂ * Ł,rł1!‘
z więzienia. i     3 '__________ ___

Bukareszt 22 grudnia. Rosyjski jenerał j ________________________________
Kumzow zawiadomił wczoraj króla na uroczy­

li i 3 d ił i

stej audyencyi 
kołaja II.

Parlament 70 głosami 
lii adres do tronu.

Londyn 22 grudnia. Do

o wstąpieniu na tron cara Mi- 

przeciw 32 uchwa-

„Biura Reutera"

motka 25' — do 35"— 
loco stacye kolei 1 ?>' 
mina 13-—  do 13.75.

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
K  r a k a  w 21 grudnia,.

Z  powodu zbliżających się świąt, ruch na 
dzisiejszym targu na Kleparzu był bardzo ma­
ły, a ceny utrzymały się niezmienione.

Płacono pszenicę białą 7"10 do 7'30, czer­
woną 7-— do 7'25, żulpi 7'— do 7'20, żyto 5 50 
do 5'90, jęczmień browarny (v—  do 6'75, na 
paszę 5"— do 5 20, owies 5"3G do 5 75 zł., rze­
pak — ’—  do — ‘— . Koniczyna czerwona 50 do 
70 zl. Wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski, dla. handlu i przemysłu.
§ VI w ydanie jeneralnej ta ry fy  tow arow ej

austrync.kich kolei państwowych w ejdzie  w  życie 
7. dniem 1 stycznia 1895.

§ T a ry fa  specyalna dla przewozu owoców 
południowych itp. z B rai ty i Gałacu do Galicyi 
i Bukowiny. Z dniem 1 stycznia 1895 r. traci 
moc obowiązującą taryfa dla w yż wspomniane- 
gu ruchu z 1 lutego 1893, a równocześnie wyj- 
dzie ona z temi samemi cenami jednostkowemi 
w taryfie część druga zeszyt pierwszy dla 
austro-węgiersko-rumuńskiego związku kolejo- 
wego, jako taryfa wyjątkowa 1. 38.

donoszą z Tientsinu, że rząd chiński po dłu­
gim oporze postanowił nareszcie wysłać swego 
pełnomocnika do Japonii, celem rokowania 
o pokój.

A teny 22 grudnia. Wczoraj dało się u- 
czuć w Atalanti silne trzęsienie ziemi, któ­
remu towarzyszył okropny huk podziemny.

. N n d e r t ł a  n  e .

Rubryka ta nie pochodzi od R ed a k c ji, nie bierze też 
ona. za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

B a k  k A le ż e iŁ lk  I S M ,
& U 6 U S T  3 C H E L L E N B E J &  i

om b -tkoŁ j I JaMto Lrottlo. rlifcWj ZtitEj
Loiijsi/ if l  i  

i iprzedąjt ctralki fi* kt y v»iirto^.ioir«.

da ciąK*i«Dia ilui* 2 łtv-cirii* V 
na losy kredytowe po 5 50 wraz ze stemplem do cig- 
gmenii 6 Btycznia 1895 po zł. 1.75 wraa ze Btem 

plem.

Uprasiamy sz o. klientów o wczuj*  zamó­
w ieni1, gdyi aa kitka d ii przed ci^fnieamn z po 
wodo wyczarpinia aapasa nie moglibyśmy stażyń

I.W Ó W  dnia 2? grudnia (Z  Izby handlowej).
A  U c y c  za sztukę : Kolej gal. Karola l udwika 200

zł. m. k. 21650 do 21S'50, Kolej l.wowsko-Czern.-Jasska 
po aOO zł. w. a. 290.00 do 293'00, Banku hypotecznego V , 
200 zł, w. a. 440.— do 450.— .

L U t y  z a s t a w n e  za 100 zł.- Bauku pipot. galic. 
5 proc. los. w 40 lat. lOldO do 10180, 5 proc. z 10 proc. 
prem. 110-00 do 110-70, 4 i pół proc. los. w 50 lat. 100.— 
10U'70, Banku kraj. 4 i pół. proc. los. w 51 lat 100'2 > do 
100.90, Banku kraj. 4 proc. los. 57 lat. 96'50 do 97 20, 
Tow. kred. gal. ziem. 4 proc. (I  emisya) 98 — do 9- 70, 
4 proc. los. w 41 i pól latach 97-40 do 98-10, 4 proc. los. 
w 56 lat. 9ij'90 do 97-60. —

(godz. 11 w połudn.)

Oentynta Or. Q Kaczorowski
pr*»niósł*z> B"ój dłniiOl.tBi

Z n ^ l a d  d e n t y s t y c z n y
W*)*ąai» do L '»ow v ord a przy ul. Syli.tiBldtj 1. 26 

-ear» fotir.tn . S<’ umu» »ybr.

Wiedeń 22 grudnia 
Kredyty 399.— , kred. węg. 491.— , Anglobanki 
180.50, Uniony 313.50, Bankvereiny153.90, Lńn- 
derbanki 279.30, Akcye tytoń. 232,— , Staats- 
bahny 393’50, Lomb. (z kup.) 106.75, Elbethale 
273-50, Renta pap. 100.10, Renta węg. 4°/0 kor. 
98-30, Renta węgierska złota 4°/„ 124.— , A lpiny 
105 50, Marki 60.80, Losy tureckie 71-80.

Kolwicziie sirzyiiKi Mite M m
•  dotychczas iiio zostały |‘ '.szi-:-.e przetoignięto;

-  stanowią one najmilszy podarek gwiazdkowy 
dla dzieci nad trzy lat*. NaJto są ooe tiiósze, jak 
każdy inny podarek, ponieważ trw a łość  ich  
w yn osi w ie le  la t, a i pti tym czasie dają się 
jeszcze dopełniać i powiększać. Prawdziwe

kotwiczna skrzynki budowlane
są jed yn ą  zabaw ką, która we wszystkich 
krajach doznała niepodzielnego uznania
i pochwał i która od wszystkich, co ją 
znają, z przeświadczenia ci, raz dalej po­
lecaną bywa. Kto joszcze nie zna togo 
jedynego w swoim rodzaju środka do 
zajęcia i zabawy, niechaj sobie ozem

N a

prędzej sprowadzi od podpisanej firmy 
nowy, bopato illustrowany cennik i
niechaj przeczyta pomieszczone tam bardzo uoohlebne dohrozdania. —
Przy zakupńio trzeba wyraźnie żądać: Łctwicznych skrzynek budo­
wlanych Richtera i odrzucić energicznie -\\źdą skrzyneczkę bez fabry­
cznej marki kotwicy jako nieprawdziwą; kte bowiem' zaniedba tę prze- ____
strogę, ton może bardzo łatwo dostać jedno z bezwartościowych naśladować. 
Prawdziwych kotwicznych skrzynek budowlanyoh można dostać po oenaoh: 
35 kr., 70 kr., 80 kr., 5 złr. i wyżej

r  we wszystkich lepszych handlach zabawek. - W

Nowości Riohterowskie zabawki w cierpliwość: Jajko Kolumba, Uśmierzyolel, 
ćwik, Rozweselać*, Pitagoras itd Newe zeszyty zawierają takża wysooo 
zajmujące zadania do pod-zójnych zabnwek. Cena każdej zabawki 35 kr. 
Prawdziwe tylko ze znakiem kotwicy q  ---------

•  F .  A d .  F tich u etr  <& C le . ,
pDTYFF̂ -t austr.-woiZ . ccs i król. nr*r/vw fabryka skrzynek bndoYrlanych, 

liX, Wiedeń. 1.Ulica Ruńnlr.tdiłi, Norjmborgn. Oltem Rotterdam, LondynE.C., -TL
rrP '     % Mcw> Yfj/k. g— .......—  ■■ ■ ,tTD ą MfWI Yfjłk. m  —

ófisałzesoKŁ^a

G w i a z d t  !
poleca

Księgarnia Seyfariłia i Ozajkowsliipgo
we Lwowie, Ryneą 1. 24.

N o w o ś c i  l i t e r a c k i e .  A ) Dla małych dzieci
0  J a n k u  w ę d r o w n ik a .  Dzieciom opowied iała Matya Konopnicka z 12 

skromolitohrafowanemi rycinami w ozd. karton, oprawie 2'40.
K e t y  « *4 ł o p ó t r ,  prześliczna książka obrazkowa dla małych dzieci z licz- 

nemi obrazkami i wierszykami w ozdobnej okładce kolor. 85 ct.
4041 t i r a z k ó w  % d o m u  i  d w o r u  z pola i lasu dla dueci opisał Or. 

Ot. (A. Opman) zh. 4 '80.
B) dla starszych dzieci

C l i a t k u  port R s c u i  opowiadanie, wierszy i komedyjka dla młodoeiannego 
wieku z rycinami Wydał Stefan Gębarski opr. J'H>, w ozdobnej opr. 2.10.

I s k f e r ł s f  Krótkie powiastki i bajeczki dla młodszej dziatwy, napisała M. J
Żeleska z 8 rycinami 1.10.

W n id  U ó w i r ś a i i - r  24 obrazków z młodości sławnych ludzi w Polsce. 
Z pism najlepszych autorów wybrał Wład. Bełza z 10 ilustracjami w karton, opra­
wie złr. 1.20.

/.u .-!!k i  | k o ś c i o ł y  opoy.ieści historyczne dla młodzieży przez Wład. Za­
wadzkiego z ilu-sracyami J. Kussaka w karton, oprawie 1’20.

C) dla dorastającej młodzieży i dla osób starszjeh.
A t l a n t a  CZyli przygody młodego chłopca na wyspie tajemniczej, opowiedzia­

ne w listach. Wyczytała przez drobnowidz i przepisała Z o fii Urbanowska w ozdob­
nej karton, oprawie ‘3.6 '.

1 i e k a w e  ( i l u a z r  z życia ludów, opisał J. Popławski z ’ 2 'ablicami ko- 
lorowanemi i 12 rysunkami Leutemanna w ozdobnej karton, oprawie 2. 4.

K t n  H u e  opowiadanie ą dni messyjaszowych przez lew . Wallace, tłuma­
czenie z angielskiego 2 tomy w oprawie kartonowej 1.80.

* i » r y a a  W a w D iIc w jc z .  K  # l « n a  N ł e b l .  s. Legendy ,o Matce Bo­
skiej. Wydanie ozdobione 12 beliograwiui-ami oraz drzeworytami podług obrazów Pio- 
stry Stacluewicza w bardzo ozdobnej oprawie złr. 11.

Toż samo w większym formacie na zbytkowym papierze (śdition de łuxe) zł. 17.
Księgarnia posiada bardzo wielki wybór książek dla młodzieży, jak również 

i dzieła ozdobne stosowne na podarki dla osób dorosłych w polskim, francuskim i 
innych j ęzykach. Na żądanie wysyła katalogi odwrotną pocztą i tranko. 3< 67 3—4

Na

!! D L A  D Z IE C I! NAJM ILSZY PODAREK NA G W IAZDKĘ !!

„ W I R K  M Ł O D Y  *
dwu tygodnik ilustrowany dla dzieci i młodzieży w wieku od lat 6 

do 15, wychodzi pod redakeya Zofii i Ireny Mrozowieekich, 
Osobny dział dla s ta rs ze j, a osobny dla młodszej dziatwy.

Stefy dodatek ksiąikony.
Oba numera równie bogato ilustrowane i w treść obfite, zawierają każdy 

w swoim zakresie: powieści, podróże, obrazki z życia przyrody, komody ki, 
wierzsyki, zabawki naukowe, ciekawe zagadnienia i łamigłówki.

W,i>ńtp-n-owniclwo najznakomitszych sił na polu literatury dla m lolzitiy  
Ę0ST- Wysoka Rada szkolna, krajowa poleciła skończone już i oprawne 

roczniki „W ieku Młodego11 na premia i do bibliotek szkolnych.
Prenumerata roczna wynosi 5 zł. już wraz z przesyłka pocztową i dodat­

kiem książkowym.
Adres Redakcji i Administracji: Lwów, ul. Chorążczyznj, 1. 18.

<mr Podróż na wystawę lwowską
najnowsza i najzabawniejsza gra towarzyska dla dzieci i młodzieży, wydana na­
kładem Redakcji „Wieku Młodego11. \V eleganckich kartonowych pudelkach. 

Do nabycia w Redakcji, oraz we wszystkich handlach z zabawkami.
Cena 1 złr. 3x ct. 3697

Na Gwiazdkę Pamiątki z Wystawy krajowej
Album wiloków Wystawy format 17X15 cfutym, 21 UUtrasyj *L 3. OgóLy 

parki Kilińskiego, długość I  mitr l i  caitim *  o ? r » * a a lbuno«e j 
tJ. 8.60, Widok i  pLca WytiUwj, jednolity obrazek' 63 centimetrów długi 
obejmaJ9°y od głównej bram patscu situki, pawilon mizsta Lwowa, Mauzo* 
laum Matejki, Pawilon archite«ary, pawilon ok ocimskt w i i  z obydwoma 
pewilon*®' kr. Potoikich tylko ał. 1. P o je iy ń o z j p z -s iL ay  format d u iy  *1 
1-5 i. Pojedyncze paw lony fornal gabieatowy ct. 5), Z myt O/nie® I Mie- 
02«O  ilustricya JultaBza Koaaaka, wydanie dożę ilastracyj 12 zł 8. Jest to 

reszta nakładu, jak diogo zapas nio wielki starczy.
°#akowanie dolicza się 40 ct. Zamawiać proszę wprost a powyiszej frmy.

8660 3 - 4

Gwiazdkę

ZABAWKI
dla dzieci!

figurki i zwierzątka
porednnowe, serwisiki do 

herbaty i stołowe w kartonach 
lalki, pływaki, kulki, trąbki 
z wierszykami i wiele innych 
drobiazgów ładnych i tanich

K a z i m i e r z

LEWICKI
L w ó w .

z fabryki tokajsko hegyaiskiego towarzystwa akcyjnego, polecamy 
P. T. publiczności jako destylat czysto z wina tokajsko-hegy ais kie 
go, za którego prawdziwość ręczymy. Ten destylat z czystego wina 
polecają wszyscy lekarze i powagi naukowe jako środek leczniczy 
dla chorych na żołądek.

Zlecenia wykonuje tylko nasz j e n e r a ln y  z a s tę p c a  d la  G a ­
l i c j i  i  B u k o w in y  i

D K o s e n . t ł Ł S . 1
Lwów ul. Karola Ludwika 33T- 

T o k a js k o - h e g y a ls k ie  t o w a r z y s tw o  a k c y jn e  
d la  fa b r y k a c y i  k o n ia k  u  w  S . A . A jh e ly .

„H*lif*x“ dobre para sir. 1-26.
,H*lif»at“ zstalewemł nożami p, złr 180. 
HaJif»x“ z szerokiemi noiami p. zł. 8 26. 

.Halifkz* niklowane dobra p. zł. 8. 
„Ba)ifax° niklowane z szerokiem! nożami 

para zł, 6.
„Hslifru* eystemn .Jaokton He -net' p 

■I 4-50.
damskie nisniklow, p. zł. 1*63. 

„Halifaz* damskie nikloirane p. eJ. 3. 
„Merkur* albo „Helvetia“ p. zl. 2-80. 
,Merkur“ albo .HeWetia* damski a niklo­

wane z sz-roktemi notami r. i. 6. 
„Jickion pHeyŁes" niklowane p. ał. 6*60. 
Łyżwy żelazne, a rzemykami p ot. tk, 

poleca
P io t r  Chrząstowrski 

aa*del ielagny we Lwowie plac Kajdtul 
ny 1 (naprzeciw Katedry.

7<a doskonały wyrób poieconyok łyżew
Lie zupełna gwaranoye- 8478 2-2

I

L w ó w

Grand Hotel
obok Kasy oszczędności, najpiękniejsze 

położenie

Hotel p ierw szorzędny
.Elektryczne oświetlenie, winda osobowa. 

Znakomita usługa. Pokoje od 89 ct. 
Korytarze i klatka srbodowa ogrzana.

3703 1—6

Ł Y Ż W Y  Balifakt, Mer- 
ku y Jackson, Herynes Colum­
bus Rex D r e z d e n k i  w dc-
borowyt b gitnnk* h, j*ko Bpe- 
oyslnt ś i od lat 26 po r eaaob 

krnknrerf yjnyrb.
W y r o b y  n o ż o w n ic z e  z f»-
bryid swoich krewnych w Amglfi 
Ge«. Hides z Sou, wyłączne sa- 
stępstwo w Anstryi: Noże stołowe, 

kuchenne, brsytwy znakomite po zł- 2 do 
S &ń i t. p. poleca

A N T O N I  H A L S K I
handel żelazny 

L w ó w  p la c  M a r y a c k l  1 9.
8586. 1 16.

t i Ś m .
jabtter * lioUiik

we Lwewla *l.tW >ak>  
poleca swój bogato w  
o pa trzon t skład •rrn 
bo w jnhilerikśoi- u f  , 

tysk i łtibmrch
pa łetłU w r'1- 

w u k

lY Y S

enakomity gatunek kartz fii pro- 
dnkoyi Dołkoe ekiego, birdso plen­
ny i aawierająoy od 2S°/0 do 
25*5°/0 skrobi, epraedaje folwark 
Twierdsa po 2 zł. 80 ot. z wor­
kiem looo staoya Mośoiika w ie- 
sieni, lub S zl. 20 ot. na wiosnę.

Przyjmuje Zarząd 
dóbr Twierdza p. Chorośnioa do­
kąd zapas wystarozy.



PRZEGLĄD z  dnia 23grodnIa 1894.

Wzięła go na... Śmigus!
(Huiuorfeikaj

Panna- Genia Lmińska —  jako oka? dzie­
w icy 19-letniej, zdrowej, silnej, zdolnej, anur- 
giczn i pełnej dobroci, —  dalej ]aku ciziecKo 
pochodzące z gniazda czystego, bez skazy, była 
w mieście ideałem dla wielu młodych epuoerów. 
Ale j iż  naprawdę rozgorzał podstarzałą miłością 
pan Hala n ■ YV rociiŁki, c. k. nadpoborca, ra iny 
-niejsKi, właściciel kamienicy i 55 la t , które 
przedstawiało indywiduum, łyse, czerwononose 
i głupio śmięszne.

A le  zakochał się na gwałt, no i chciał się
żenić z panną Gemą.

A  jak to bywa zwyczajnie u tych konku­
rentów, którzy czterdziestkę na padole płaczu 
przekroczyli , nie zbadał wpierw serca panny, 
_ecz wystrzelił swym elektem miłosnym, wprost 
przed rodzicami.

Rodzice byli za tą „parcyąd Dlaczego? 
To psychologiczną zostanie tajemnicą maimy i 
tata, lecz ten rezulcat nas obchodzi, że oboje 
7 ;odnio uznali, iż ich Ge much będzie jako 
paić nadpoborczyni i właścicielka kamienicy 
szczęśliwą i co najważniejsza w  tym materya- 
lisuycznym końcu stulecia, będzie miała byt za­
bezpieczony.

W  pokoiku zaś panny Gem nastąpił w y­
buch płaczu, przysięga, że nie pędzie żoną tego 
stareg' > trutnia i że raczej wybierze powieścio­
wą klasztorną diogę.

Rozpoczęły się swary. utarczki, wzywania 
do posłuszeństwa dla rodziców i ani się me oglą- 
‘Inęła panna Genia, jak się to stało, ż : sproszono 
gości, wezwano księdza proboszcza dla większe] 
uroczystości i. odbyto wielkie, huczne zaięczy- 
ny. Y tern samem zamknięto dom rodziców 
panny Gem dla wrszelkich akademików, bez­
płatnych praktykantów, auskultantów również 
bezpłatnych i innych dżentelmenów z widoka­
mi, a brakiem poważnego „Zahlungobogen .

Natomiast p. Hilary, jako „szczęśliwy na- 
rzeczony, miał zapewnione dla siebie wtorki, 
czwartki' i  soboty jako dnie narzeczeńskich w i­
zyt nie licząc niedziel, w  których „służył (jak 
Sam mówił);:* zawsze lożą w  teatrze, a tern sa­

mem miał sposobność dostarczyć swojej (?) pan­
nie Geni paczkę pomadek podczas antraktów.

Układano jjilż termin ślubu a tymczasem 
panna Genia, jak wiadomo z eksppozycyi dziew­
czyna energiczna, postanowiła nie dać za w y­
graną i walczyć do skutku. Jeszcze mozeby nie 
zdecydowała się na w alkę, ale raz podczas 
czarnej rozpaczy wpadł w je j rączki „Śmigus11, 
illustrowane pismo humorystyczne, wychodzące 
we Lw ow ie od lat dziesięciu pod redakcyą A le ­
ksandra Milskiogo i tam wyczytała jakiś hu­
morystyczny wierszyk, gdzie autor smagał mał­
żeństwo starego grzyba czy też „piernikarza" 
z młodą, pełną chęci życia dziewczyną.

Naturalnie! —  z płaczem zawołała panna 
Genia! —  mają słuszność. 0, nawet „Śmigus11 
wyśmiewa takie małżeństwa a przecież pismo 
to odznacza się nie jednostronną uszczypliwo­
ścią lub nieuzasadnionym sarkazmem, lecz sma­
ga w  iormie wesołej i humorystycznej przywa­
ry i śmieoznoty społeczeństwa i ludzi.

Och Doże, moj B oże ! Gdyby ten kocha­
ny „Śmigus chciał się tak wdać w m oję spra­
wę miłosną i rozerwać w ęzły między mną a 
starym niedołęgą. 0  „Śmigusie11 kochany, za­
prenumerowałabym Cię nie na rok, lecz na 
dziesięć... dwadzieścia!... lat. (Jak te kobiety 
w  nawiasie łatwo obiecują!) A le  gdzie oni tam 
c humoryści zechcą się zajmywać losem jednej 
nieszczęśliwej panienki. Możeby jednak spróbo­
wać, decydowała się panna Genia i rozpoczęła 
od napisania humoreski, a raczej sylwetki pana 
Hilarego, gdzie wprawdzie nie w  ormie litera­
ckiej, lecz tak wiernie a ciekawie opisała swe­
go narzeczonego, żę nad wszelkie spodziewanie 
naszej bohater id „Śmigusa skorzystał, bo jak 
wiadomo : „Śmigus:i umieszcza w każdym nu­
merze oryginalne. humoi eski o treści zawsze 
świeżej i  ponętnej.

Lecz niedosć na tern, do tej swej sylwetki 
dodała panna Genia i fotografię swego „narze­
czonego11, bo me sercem wybranego posłała 
do redakcyi. Humoreska wyszła z ilustracyą i 
karykaturą p. Hilarego. Już nie pamiętamy 
czyjego ołówka, ale to obojętne. Rysunki te 
były pyszne, boć tacy znani artyści ja k : Bru­
no, Tadeusz Bopml, Leon AVem, Józef Kru­
szewski, Zdzisław Aleksadrowicz, Koystrand,

 —   ■■ ■ 1 —        J M .1 - |

Hręicik i inn1' ^Ilustrują to czasopismo. Są to 
zatem zawsze rysunk1 oryginalne odbite w pierw­
szym zakładzie artystycznyu Przyszlaka, a nie 
jak w nnych pismach używane klisze

Numer tedy f „ Śmigusa“ z humoreską od­
twarzającą postać p. Hilarego, przesłała mu w ko­
percie i zakreśliła całą niebieskim ołówki im. 
Posłała 1 jakiegoś miesiąca i skutek był, bo, 
w oDec tego ż e .
Śmigus wychodzi najregularniej od lat dzie­
sięciu Igo  i 15go każdego miesiąca i tak samo 
będzie wychodził w  roku 1895 —  pan H ilary 
już „trzeciego11 czyli w  najbliższy dzień od­
wiedzin przyszedł z wysoce kwaśną miną i 
podczas herbaty zaczął narzekać, że „ktoś“ go 
w  Śmigusie, ale to żyweem opisał i zdradził 
jego tajemnice toaletowe, a to nie prawda! 
dodał wracając się do p. Geni, bc ja  przecież 
włosów nie maluję! P. H ilary był dość naiwny 
i myślał, że szczerością tern bardziej zaskarbi 
serce panny Geni. A le  gdzie tam! Pokazać ko­
biecie palec —  to chwyta za rękę, więc szła 
dalej utartym szlakiem Było posiedzenie rady 
miejskiej, gdzie p. H ilary wyrwał się z niepo­
trzebną interpelacyą. W najbliższym numerze 
na skutem prośby i informacy. zakulisowych 
panny Geni pojawił się opis posiedzenia rady 
miejskiej i tam wykpano bohatera na nic. 
Z  trudnością to,widocznie redakcyi nie przy­
szło bo . ta k : Śmigus zajmuje się również po­
lityką zagraniczną, krajową i gospodarką miej­
ską i umieszcza oryginalne, humorystyczne 
sprawodzama z posiedzeń Rady państwa. Sejmu 
l Rady miejskiej.

Struna zaczęła się przeciąga< . A le  jedna 
rzecz najpierw ! P. H ila r, był sentymentalnie 
usposobiony, nie tańczył i nie lubił od czasu 
jak upadł raz podczas tańca na sali Dalowej —  
tak dalece tańców, że w  ogóle nie cierpiał, gdy 
kto grał cokolwiek wesołego na fortepianie. 
Podchwyciła tę wadę panna Genia i odtąd 
podczas każdej w izyty  p. Hilarego przygrywała 
gwoli „rozweselenia11 atob muzycznie usposo­
bionego narzuconego zawsze kilka utworów o 
treści wesołej lekkiej. Przyszło jej to tem ła­
twiej, że nutami zasilało ją  ulubione i prote­
gujące mimo wiedzy jej plany pismo, bo Śmi­
gus umieszcza w  każdym numerze dodatki

muzyczne, zawierające oryginalne utwory na­
szych kompozytorów

P. H ila iy  prosił, błagał, by zaprzestała 
muzyki, lecz rasza bonaterka była niewzru­
szoną, co wywołało ten skutek, że narzeczony 
zaczął coraz rzadziej bywrać. Nastąpi] pewien, 
jak gdyby zgrzyt w miłości, a kiedy raz p. H i­
lary w  poufnej rozmowie żądał od narzeczonej, 
ażeby mu powiedziała, czy go szczerze kocha, 
odparła po namyśle p. Genia

— Ja kocham tak trochę p Hilarego, ale me 
wiem, czy my jesteśmy dla,siebie. W ie  pan co?! 
Zdajmy się na sąd n. p. „Smigusa„.

Pismo to obejmuje także dział grafolog!- 
czny i po nadesłaniu próby pisma, wydaje na 
zasadzie nauki grafologu ocenę charakteru i 
usposobienia piszącego, więc poszhjiny tam pi­
sma nas obojga i zapytajmy się, czy my dla 
siebie stworzeni?

—  Cobyśmy me mieli być stworzeni? — od­
rzekł p. Bilary.

Zresztą moje pismo jest tak „wyrobione11, 
że z pewnością same pochwały umieszczą. W ięc 
zgoda! A  —  zgoda! I  posłali. Paima Genia 
z niecierpliwością czekała na odpowiedź przez 
pełne dwa tygodnie, ale z jakąż za to rozko­
szą odczytała w  najbliższym numerze dwie od­
powiedzi pod: „Lzierlatką :11 Jest to stworzenie 
młode, pełne sił, o sercu dobrem, dzielna, ener­
giczna — lecz obecnie nieco przygnębiona —  
zaś: „Jary11 (pseudonim p. Hilarego). Jest to 
stary, schorzały facet, niemal niedołęga (zape­
wne cierpi na podagrę), umysł jałowy, prozai­
czny, brak samodzielności, łakomstwo na wra­
żenia —  a w  zamian nic nie daje. Pytacie się 
dalej państwo, czyście stworzeni dla siebie i 
czy możecie się połączyć dozgonnym węzłem? 
Już z tej odpowiedzi wynika, że nie, stokroć 
nie! A  w  dodatku temu panu „jaremu11 tem 
bardziej odradzamy, ile że według wszelkich 
szans piawdopodobieństwa, czekają go  fOtji.

P. Hilary cisnął niewinnym „Śmigusem11 
w kąt, spojrzał w  oczy panny Geni, ona jemu 
i wreszcie dziewczyna parsknęła szalenie we­
sołym śmiechem. W stał tedy i wyszedł bez 
pożegnania, po angielsku, a na drugi dzień ro­
dzice panny Geni otrzymali wraz z pierścion­

kiem list tej treści : „Szanowni Państwo ! Po­
nieważ usposobienie moje i  Ich córki się nie 
zgadzają, przeto zwracam dane słowo. Z  powa­
żaniem H ilary W iociński“ . ' '

Y iv a t ! krzyknęła panna Genia. Rodzice 
trochę się zżymali, ale w  miesiąc oświadczył 
się o rękę ich jedynaczki młody, rosły i ładny 
chłopiec p. Henryk O. (tajemnica nazwiska ’) 
lekarz z dobrą praktyką. Został przyjęty, a 
panna Genia podczas zaręczyn przypomniała 
sobie swego wybawcę, swój ulubiony „Śmigus11
1 zaprenumerowała, lecz niestety nie, jak obie­
cała, na lat dziesięć, tylko (eo się je j przeba­
cza) na razie na rok, mimo ż e : przedpłata w y ­
nosi we Lw ow ie : kwartalnie 1 zł,, półrocznie
2 zł., rocznie 4 zł. Na prowmcyi: kwartalnie 
1;20 ct„ półrocznie 2'4D ct., rocznie 4-80 ct., 
za granicą rocznie 12 franków, półrocznie 6 
franków, w  Ameryce rocznie 3 dolary półro­
cznie 1 ‘/j dolara.

Każdy, kto złoży całoroczną prenumeratę 
z góry. otrzyma jako premię .gratis bogato 
ilustrowany kalendarz humorystyczny „Jrnigu- 
sa, kro zaś zapłaci tylko półroczną prenume­
ratę z góry, ten dostanie jako premię gratis 
ozdobnie w jdany kieszonkowy kalendarzyk 
„Śmigusa11. Każdy nowo przystępujący prenu­
merator otrzyma nadto bezpłatnie początek ilu­
strowanej sonzacyjnej powieści w 40 pieśniacn: 

p. t. „Matka
Powieść ta ozdobiona rysunkami znanego 

zaszczytnie karykaturzysty p. Józefa Kruszew­
skiego, osnuta jest na tle walki koozerności z 
przemożną w  naszych czasach trefnością, Graj-

uczuc
obrazy

zleraj czy serce ? Oto szeroka kanwa- 
czysto ludzkich, .na której skreślone 
szarpią ciekawość czytelników.

Prenumeratę miejscową „Śmigusa przyj­
muje Administracya „Śmigusa11 Lwów, ulica 
Łyczakowska 27, Biura dzienników, wszystkie 
księgarnie, trafia: Prenumeratę zamiejscową
przyjmuje Ad ninLtracya „Śmigusa11 we Lw o­
wie, ul. Łyczakowska- 1. 27. Pieniądze nadsyłać 
należy wprost do . A  Iminisoracyi „Śmigusa11 
(Lwów, ul. Łyczakowska 27).

RO/M JSIfr WIADUMUŚfci I
2 porodu »wvBi«ts>» ŁJtncun ruyołin*

w y g p iz e d a ż  o j f ic j  >c  rl
n y c k  wszystkich ar*yLutów ’.n*jdujicycii 
■i* w oudln  galanteryjnym L u d w i k a  

„  u W a  i .  Lwople ulica Halicka 1.4
3859 D— i

N a j l e p s z y  c li cham cum zł dan; cl 
luOO cygzratowjoh .Jtik „Iwpariai* 
b ubO frank*. Fabryka PiąUowikiaj Lwo* 
P l  ka a- R314 o - j _

T r z y  lu f i e  od Lwowa, przy gościńca 
pod Kulikowem, jest sekeya lasu, w któiej 
mRści się 1107 dęuow i 636 sosen do 
do sprzedania. Wiadomo,jć pod Nr. 38 Or­
miańska H piętro. 3630 6 —7

O d z n a . ' i « n e  m e d a l a m i  s r e b r ­
n y m  i  b r ą z o w y m  uakonuk

Tutki weklejone
S. W. Hieinojowskiego

9 do nabycia w wszystaid eandla< h 
i traftiwh. Fabryka* La iw. Skart • 

owaki 16 'dom wU.~»yć Ski.py w bant: 
Lrf .tr, Lhanalna 3, JagMhońska 6. 
E  akó »  Sckiannic: 28.2«< craia xa«Mj 
acov e odwrotnie Odsprzedającym rabot.

ł   .......— .1 < czyli nauka o powsta­
waniu człowieka zawierająca ckk_:te ubju- 
śnienia i cenne rady dla dorosłych, poleca 
księgarni, Altonberga w~ L w o „it. Cena 
60 ct Recepis 15 ct. Opasł a 5 ct.

3672 4 —8

D r , A n t . Roicki
i B e r g e r )  

od lat praw iło 20 i^cya lista  e h o r o l i  
weneryctw/ch i ko.aych, mic.zka oDacm 
h l iim iowńau L 5 prania ijąprzaoft 
gmachu Sokoła. Ordy hu] a id godziny 

lo 13 i  ra . i oo 8 fo 6 popu«udwu. 
N* fatdamt Poradnik pocz‘ą ił. J 60. 

i f g z a .u i i j i o w & n n  akuszerka przyj­
muje Panie na wikt i mieszkanie ul.^a 
Śnieżna 1. 6 obok kościoła benedyktynek.

3710 2 - 3

Na Buzo drzjwko!
Lamc a, bombonierki, świecidełka, lfinta- 

rzyki, świeczki itp. poioca jaa  najtaniej 
J, Aonig^btryjra Aauępcc*

J j  L u w o n n o c K
iirodecka 79 c. 5 7^ 

■ u a t k i  i ln  jp d p u g l i l .  U  15 i 
3<i k a s e t k i  w e r i h » i h o i i « k i t  
p o  z ł. f i  5, 6, 7, ł» 1 11 p u le t a  
r i u i r  ( ‘h r z ą s lu t t s k i  L t tU U f l  ze - 
l a z a y w e Ł w o a i e  * az iap ltu l- 
n y  1 ( « a p i z i c i a  J s . .e *lryp  __

l „ r t v p . a i k j ,  piani ,ia, haimonium, 
wszelkie instrumenta uechaniczne (aristo- 
ny eie.j i muzyczne, h a  raty, 8tauisia\i 
Horszowski, jlwów, Karma i-uuwika 3. 
Cenniki gratis. 3625 4— 5

Ka podaiuifiu
sukitnki, wszystkie wielkości, ubrania dl i 
chłopczyków, najmodniejsze bluzti, Han 1 
kow„ -'Atnituiy, imtuszki, kalki, majtki 
CietizTU n^stA, damska 1 Uziccinna, sznu­
rówki, chustki, kołnierzyki, manszetj, naj- 
temej w Magazynie W leden.-kfiu a  <1- 

G u iu le t t K i  Lsów,  Jngiellont-ka 1~2.

t r z c n l , c s i > e  drzewo bukowe, dobrej 
miary- suche i zdrowe, grube lupy, jeden 
sag 14 50 poleca Leonard Solecki uh Ba- 
rorego 1. 2._____________________3765 4—7

W iidor Berger l w ó w , AkademicKa 8

Rowery
angielskie et.

Steyr-Swiit 
z nieograniczoną 
gwarancją. Cen­
niki bezpłatnie.

S z c z a w n ic k a  w o d a
z e  z a r o j ó w

„Józefiny i Magdaleny1
s iln ie js ia  od wda Em skich, Sbllar 
łkloj i Glesshublera, u_| -Kul. ofcun d
nzy Środojś. W p_Wfc\/ro_łj uu Life 
iy iA c Ł  w  o sz rz .i i,  kithiti, w  diu  
goifccnałym t - a .  .u  i  zbtm ie, w  oier-
p .en ia o h  w ą t r o b y  i  h e m o ro id u -  
a y o h , oiass p ę c h e rza  m o c z u w c g .  
prz.y w y trw a r* *u iU  się  Eam ieu ia  

i r  p ę o u e rza  i  u e rk a o a  i  t .  p .  

8 t » » a y :  a  pp. M ik o la o s z , M en  
d ro o iio W i.z a  i  W m ureots  w e  L i t o  

w  ap tek& oh  i  hanuMwh w ó d  
n a  p ro w m o y i.

3181 4— 5

M a g a z y n  n o  m o ś c i  E .  1 H E

" W i e l l i L
i palet oty bez fuROTUNDY angielskie 

tra i z futrem.
N  \JMuDNIEJSZE BLUZKI wetmane 

i jedvrabne- spódniczki i szlafroczki. 
OKRYCIA BALOW E po zł. 12,16 do 40. 
ECHARP i CHUSTECZKI koronkowe, 

sznelowe i jedwabne w różnych kolo­
rach po zł. 4, 6, 8 10 itd, 

KAPELUSZE i CZAPECZKI futrzane 
dla dam po zł. 5, 6 do 12.

GORSETY francuskie po zł 6.50. 
W ielki wybór W ACHLARZA po zł. 2, 
3, 4 do najbogatszych z piór strusich 

zł. 5, 10, 2o, 30, 50, 60.
R Ę K A W ‘CZK1 damskie o 2, 3, 5 i 10 

guzikach po zł. 1.30, t .60 itd.

we Lwowie, piać Maryacki
w gmachu Banku hipotecznego

vis-a-vis hotelu Georga, 
poleca p a ra so le  a n g ie lsk ie  nowego systemu (automat paragon) po zł. 6-50 7.50, 10 i t d.

w y b ó r  r x a .5 m .o d . a i e j s z © j  R o n i e * c y i  ta.tar*a.elrl© j to jest:
SKARPETKI angielskie fil. d’ecoase 

wełniane i jedwabne zł. 5 — 8.
9 — i t. d.

- m m s  ---

W ikior Berger L w u w , Akademicka 8
Aparaty, płyty, cheminalia,

etc. do

RĘKAW ICZKI mę«kie, znane z dobrego 
gatunku po zl 1,30, 1.83 i 2. —

KAPELUSZE męskie, .ileowe najnowsze­
go fasonu,- czaine, bronzowe po zł. 
2, 4, i 5.

C fL IN D R Y  Ilabiga po zł. 9. Składane 
atlasowe zł. 10.

KOSZULE męskie białe, pięknie wy­
kończone po zł. 2.50. Najmodniejsze 
kołnierze i lankiety.

Wielki wybór K R A W A TE K  męskich.
CHUSTKI batystowe, płócienne i mia­

rowe, pół tuzina od zł. 2 do naj­
cieńszych

POŃCZOCHY franu. kol iii d’ecossewe 
wszystkich aajnowszych kolorach i je ­
dwabne od zł. 1.60.

K A F TA N IK I fil. d’ecoss“ wełniane- po­
cząwszy od zł. 1 —  do najlepszych 
jedwabnych.

K A F TA N IK I, SPÓDNICE i SKARPET­
K I systemu prof. dr. Jagora.

SZALE angielskie liimalaya, tarta. itp. 
szkockie i różnokolorowe w wi lkim 
wyborze po zł 4, 6, 8, 10, 15 itd.

KO ŁD RY angielskie w nowych wzorach 
od zł. 10. —

W ielki wybór albumów i Ramek od naj­
tańszych do bogato ozdobnych.

W YROBY ze skóry angielskie t. j. port- 
eigar portmonetki, pularesy w wiel­
kim wyborze.

KUFRY, torby i necessery do poaróiy 
w wielkim wyborze 

KALOSZE angielskie, męrkie i damskie, 
SZCZOTKI, grzebienie, lusterka, gąbki 

scyzoryki, brzytwy i nożyczki angiel­
skie.

HERBATA Souenong tylko w jednym 
gat9nku Darazo dobra 1 funt 4 zlr. 
'| funta i zł.

W ielk i skład

praw dziw ej perfum eryi fra n­
cuskiej i angielskiej.

tylko z fabryk renomowanych ŹS g-anicą.

Skład wody kolońskiej
po ct. 50 zł U — 1.50 i 8.—  

W ielsi wybór 
wyrobów z bronzu, porcelany, 

szkła, drzewa i skóry 
Ceny bardzo przystępne.

Z omówienia zamiejscowe uski- 
teczniaje się odwrotną pocztą. 

Po powrocie z zagianicy Maga­
zyn został zaopatrzony w  bar­
d/o w ielką iiość nowuści pra­

wie w- każdym artykule.

O r y g i n a l n e  S i n g e r *  m a s z y n y  d o  s z y c i a
są uznane jako najdoskonalsze, najlepsze i rajulubieńsze maszyny do szycia świata Co Singer jest jedy­
ną fabryką, która dostarcza maszyn dla każdego rodzaju rubót do szycia.  ̂ Wyżej dwanaście miijonów 

znajduje się w użyciu gospodarsiuem i dla celów przemysłowych różnego rodzaju. Są to

naiużytbaimejsze podam świąteczne.
Jak na wszystkich poprzednich wystawach światowych, gdzie oryginalne Singera maszyny najwyższymi 
nagrodami odznaczone zostały —  tak też otrzymały za najlepsze uioskonalenia i nie sprzewyższone

działanie zrewu
w  Chicago 54 nagród a na w ysta w ie  lwow skiej dyplom ho n o ro w y a więc najwyższą nagrodę.

G. HeiOLINGEU Lwów, Rynek S.

Jt oŁogralii
Zdatność zagwarantowana 
Ceny labryezne. cenniki 

bezpłatnie.

i i i ia y i iy .h i i ;

l ’ l i )  ulicy cykaiuskiej 2 jest obszer­
ny lokal u lo  nontowych oimach ou i 
kwietnia 1695 do wynajęcia, rnoze bye 
także podzielony na o tnucpow, w rami 
potrzeby c dodaniem do użyiau i  piętra.

JO.-.»  mb trzy pokoje umeblowane na 
czas Sejma Bodluwsitiego 6. 308, 1— 4

J Ille ^ za rH i. » komumekiej i Cjna, 
Lwów, Akademicka, Krymea pod Rybą 
poleca kawę, mleko, mion, pieiuiin, oineO. 
kolaeye mleczne. 34oo l-żi

  jm
se^.x wieki lat -19, kawaler, 

szlaciicic, znający doorze języki, szczegól­
nie niemiecki, o cbluOnjcn swiadeetwacń, 
poszuiii.je posady zarząocy, sekretarza, ka 
yera, kontrolera, racunustrza lub wszyst 

kie te zajęcia w jednej osobie. Łaskawe 
wezwania pou literą R. D. post rest. bącz.

369o z o

P

“ t y  =ro4drJL i  lenili t -y l y c z n c - p o l l t y c z  r L y  
m  w fiihJ ln  cc sobota.

„ZAGŁOBA11 z dniem 1 st; cznia 1996 r. rozpoczyna rocznik urugi. Rudakcya puzy- 
Skała najwybitniejszych literatów, i ilustratorów jako współpracowników i wobec tego będzie 
mogła ulepszać pismo z każdym.numtTem. . . . .

„ZAGŁOBA11 omawia wszelkie sprawy polityczne i społeczne ; jest w słowie i rysun­
ku obrazem bieżącej chwili nigdy jednak dla humoru nie czepia się honoru.,

„ZAG ŁO BA11 wy.hodzi co sobam - objętość K]J arkusza i  zamieszcza łamigłówki, 
zadania konikowe, szacliuwc tj. do nagrody, dodatki nutowe, zawierające żompozycye zna­
nych i cenionych muzyków itu. itd.

„ZAGŁOBA*1 jest najtańszem pismem satyryczno-politycznem.

W a ru n k i p re n u m e ra ty :

Całorocznie
Rółroeznie
Kiyartalme
Miesięcznie

W  miejscu:
6 zł —
ii „
1

" 50

ct.

» ŁO „

l i c  my k o n j  i t a u l u  urządzeń kąpie 
Iowych kluzetow wssystkicli systemów, p 
loarow, wenty lacyj, apparatow laboraio 
ryjnycn, mleczaiokicii . innymi poleca îę 
zakmJ DiacnursŁlf ełiksa Bciiócntera r  wow 
Jagiellońska 18. 3711 1— 3

f ł ^ r ó b  ku rtfu ity
KBięgi uanulowe i-astrowane. Kopiały i księ 
g i d j kopiowania recept oprawne we wła 
snej introiigatorni sprzedaje po cenach fa­

bryczny oh

Winceuty iiuuzabiuski
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 3. 

Cenniki gratib i ti-anko. f f .  kupcom rabat

Doskonałą aromatyczną

H J b D ł i J B  A .
poleca po 1'40 do 6 zlr, za poł klgr. 

•p c  i j a - h j  s k ł a d  h e r b a t

Adolf singer
Lwów, Sykstuska 1/. 

_yV'/syRu od klgr. franco. 3042 2—4
^S jluu  wju»cn* kl4. 

|0»poOaiaiwo anui.it e 
iu*ta-..

c o ceai. wyoen 
Lataa poczt* 

6326 0-2Ł

ł i ł i c z r z t a  ż kieratem 4 Konna w I 
wartości 490 zir i piachia nieprzemakalna I 
W wartości oo zlr- jcueu rok używane, są 
z wolnej ręki pod adresą A. 8. w Luto- 
wiskach, staeya Uoa-zyki do sprzeaama.

A h U a c n i i -  po-zuKuje icncyi na pro­
wincji. Adres K. rest. z.ozuol. oloo r-o

N a  s i W i ę t a

L T -a .ra .e r  p o j e d y n c z y  J ro s z it -a - je  1 5  c e n t ó w .
Cena anonsów: 5 ct za wierz petitowy.

Prenumerować można w Adniiniotraeyi „Zagłoby*, ulica Trzeciego Maja 1. 21 we 
Lwowie, we wszystkich księgarniaab, ajencjach dzienników i  we wszystkich urzędach pocz­
towych, ,

Listy i pieniądze należy przesyłać pod adresem: H e d a a c y a  i  A d m i n i s t r z -  
c y a  , Z a g lu b y -  u . l c a  l ' n  ,isiegu j r  . j u  i. A 1.

poiecam
znaAomno mtLU-

reń-
WIRIA znaKomno tylko 

alne w ęgierskie, ̂ ustry noRie, 
skio i iiitnousiiie.*

W U1HA1 i rozulisy hrabiego 
jUrońojo WsAiego z lzueomka i
uUausAie iiiuery krajowe i zagra­
niczne.

iiOisLLb trancuski wyśmienity. 
RUM  bremski wyśmienity.
BI W U jjfizueirskie, liaszka . 8 ct. 
B i W U z orowaru Hieiua iaszka 

8 ct.
polecając się łaskawym rozkazom bzan. 

P. T. Puolicznusci Kreślę się z pemyiu
zacunKicm

Leonard Óoieciu
Lwów ul. Batorego 1. 2.

l ^ o d a r l Ł i

II Na Gwiazdę I Nowy Rok II
Książki do niboźsństwa

Fsięiki do nubo£eńsś«ra 
Alb.my na fotografia 
l  amięemki 
Ramy i ramki
Obn <ty i ooraeki na knlendę
Mid&uki rebrna i zwyate 
_v. jń o e , W iu ra ż y k i E j  l y ś y k i  
B .lety  nowoi^ozne 
hlcwośoi jt papierach listowy' h 

polaca najtaniaj

Wincenty huczabiński
Lwów, ulica Karola Ludwika. 3.

8632 8—8

Całorocznie
Półrocznie
Kwartalnie
Miesietzme

Pod gw arancją

Prawdziwy „Odo!1

Hubner
poleca

Lwów, Rynek 88. 
Odsprzedającym rabat.

M a k s  W  i k s e l
ul. Krakowska 14 — we Lwowie. —  ulica Ormiańska 5

poleca

nafiraine z dobroci swej ogólnie słynące

ft X

węgierskie, austryjackie, hiszpańskie, francuskie, reńskie etc 
oraz prawdziwy francuski koniak kuracyiny, syrmską śliwowicę 

jdkoteż likiery, ruzohsy krajowe i zagraniczne.
tttij stołowe Aiałe 1 cceroooe po 40 ct. za litr i wyżbj.

Handel wina otwaruy BEZ P R Z E R W Y  w piwni Jach : 
restaurauyi.

Wysyłka na prowincyę w beczułkach począwszy od 5 kilo.
3662 3— 6

da (iWkaMp i ltk«y roi!
Piękne i praatyoBne podarki po­

leca iicżasakt (sordaow) męsk », 
^auis.ie i dziecinne, „iSakmank 
Ko io a.zk iwa .10“ 1 czap ki Kra­

kowskie
Główny skład w Baza/n.0 centralnym 

ul. Karo-a Ludwika 1 6  1 pnji.ro.
Z Bzacoiwem

tLlara Baczyńska
ui. Chorążozy.n* z ł Lwow.

W wielkim amerykańskim 
Panopticum i Muzeum

E r .  P a t e k a
obuk św. Anny.

| N O W O Ś Ć !
F a m i j s '  K i r g i z ó w

z e u w o j ą  k i b i t k ą
Jeszcze tu mewidziane.

hikstrakt orsechow; Xj-imavcri’ego w Rzy­
mie przeciw S il VVJZ jA1Ł. jest sokiem 
aromatycznym, czysto roślinnym, nolnru 
zielonego 1 pod gwarancyą nieszkndliwym. 
Zabarwia szybko, trwale i naturalnie r i 
blond, brunatno i czarno i wstrzymuje 

oraz wypadami:. Lena 3 korony.
Proszek hlambuiski, środek wyśmienity 

do zniszczeni. vtL isów  n a  » w a i z y  
u  K u  b ie l;.  Cena 2 koron. Perfumerya 
FAUfiTA, Lwów, Bykstuska 2.

Panorama jest tak­
że całkiem odno­

wienia !
Wstęp do history­

cznego m u z e u m  we 
święta, niedzielę i  so­
botę tylko .0 et."

Godzien do wiazenia 
od godz. 19 rano do 

■ godz. 9 wieczorem.

Hiaks. 
tyslęej 
koców  

i derek
Ba h

» l f  Jtao
t»ż k o ­

c ó w  n a  
ł ó i k a  i 
da ełaa

będą
jaa diugc ca , 1 1 atirczy, spnedawano i 
też aa lallozką wysyłana prewłnej- 

po n *L r  tanich cenach
D e r y  n a  k o n ie  z b  rdlaraihi okoii 

120 cm szarokle, 17C długie bard..c tr^a 
łb zl, 1.40 w lepszym gatunku zł 1*76

D e r y  n a  k o n ie  do stajen z Lurdiu- 
rami około :20 cm. azsr. 180 cm. Jługit 
zł. 1.60, w lepszym gatuikn zł 0 0 .

D e r y  d l a  f i a K r j w  tło ićłte i 
efektownami pacami oh Jo 130 cm. azbi 
190 cm. dłngia zł 2.76- tt same mulejizt 
ał. 2 hO.

D e r y  n a  k u n ie  Hu żółta*« ohołc
115 om. szar. 170 cm. długie z" 2.20

D e r y  i  k o n i e  a n g ie l s k ie  w fa  
ża kra*tj aioo w pasy do powoiu* i ak- 
wifaiy około 130 cm. sżer., 82f en., dłu* 
gia para zł. 6, najcieńszy ,a~. z* 6.

K o c e  d l a  o łag ; oko i20 cm. sier. 
170 cm. dłngie zł. .40, 180 jm . 190 cm 
długie zł. 1.80.

Włoskie kocyki jedwabne aa 
tć ika i do przykrycia, nowość 15 J łzbt 
200_cm. dług a zi. 4

K o c y k i  J i i g e r a  160 szei. 200 cm, 
długie zł. .60.

K o c y k i  f l a n e l o w e  i50 tzer. 203 
cm. dlu^e zł. 3.6u

K o ł d r y  w a k o w a n e  x  .K o u g e 1 
18* szur. 190 cm. długia zł. 3.60, z weł* 
nidatgo atłasu ił. 6,76.

K o c y k i  d o  p o d r 6 i ]  160 szei. 
200 cm. długie zł. 8.50.

K o c y k  1 da s a n e k  imitacji skór 
tygrys, h zł. 7 50.

K ilk a  net resztek choanikow 
&■—10 metrów po zl. 3. a towar któryby 
nie był odpo fiauni lub się DiepodobaU 
zwraca ą się pieniądza napo wrót.
Upras f  sifi z zmfnaiam oto', iści’, albo 

piśmienni* udać do znanat firmy

Wiedeński Magazyn au Louvre
we Lwowie, plac Kapitalny W. 8 t  

3575 2 - 6

SKŁAD FABRYC ZN I
o. k. aprayw. fabryki

6 vcrl«*tow©j sic w y
w  B E R M D O R F

Naczynia
i U l t f f ł ' 1  S e a t u w t

n  frnkra ohińakiagj i ahmk*

i
L i c h c B i e  I  l l k l L
■ paTęoMntom dłufoletnjąj trwałoćm 

polaca
Ł ¥ Christiioi 'lsiąuk-

w .  wimm
Lesnri. ulisa ieieutułi- L S

) wió „itslA / U i i w i k  M a s ł o w s k i . Papier z fabryk i B raci ifija lk ow sk lok  w  B ia łej. Z drukar-iu oar. W. M auiackiogo. Zarządza W . H ouak.
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W  t r a m w a j  u .
(C p o w iad an ie ... m y ś liw e go ).

.. ."Wybuchnęliśmy wszyscy śmiechem, a 
blady Eazio poprawiwszy binokli, odezwał się:

— A prop,>s psów, opowiem wam, co mi się 
zdarzyło zeszłej jesieni -  w  tramwaju.

-— Czy f-to będzie przygoda myśliwska? — 
z a p y ta ł  ktoś z kąta.

— Nieinaczej.
Polowałeś zapewne na upatrzonego?
Na „upatrzoną11! —  poprawił ktoś drugi.

Nie. B yły to niewinne i bezkrwawe łowy 
na... ptactwo przelotne. Siadłem w  tramwaj 
i  jeździłem to w  tę, to w  ową stronę, studyując 
pilnie w«półtowarzyszki podróży.

Fatalność zrządziła, że owego dnia wszyst­
kie były brzydkie.

Zniechęcony i zziębnięty, postanowiłem 
odbyć ostatni kurs z dworca na Rynek, a w y­
siadłszy, pospiesz3'ć czernptpłzej do cukierni na 
gorącą herbatę.

Tramwaj elektryczny, jak wiecie, zatrzy­

muje się na minutkę na rogu koło Wiedeńskiej 
kawiarni.

Tym  razem minutka owa była dla mnie 
błogosłowiona...

Prócz kilku innych, bezbarwnych postaci, 
wsiadła do tramwaju zachwycająca, „przepikan- 
tna“ blondynna.

Za blondynką wbiegł pies...
Szkaradne, zabłocone psisko, do którego 

nie przyznałaby się ani wyżła, ani charcia, ani 
nawet mopsia rasa.

Blondynka zajęła miejsce wprost mnie, 
a obok niej. z lewej strony, usiadła żydówka, 
chora na fłuksyę, z prawej zaś zatab.apzony 
dziadyga, z nosem schowanym w olbrzymi szal 
włóczkowy.

Pies usadowił się przy moich nogach.
Rzucić na blondynkę wyzywające spoj­

rzenie a jednocześnie położyć żółto urękawi- 
cznioną rękę na grzbiecie psa —  było dla 
mnie dziełem jednej chwili.

Blondynka odpowiedziała uśmieszkiem, 
pies przyjacielskim  warknięciem.

— Va hm*! szepnąłem sam do siebie, i z o- 
tuchą rozpocząłem kampanię.

Miałem w kieszeni od paltota bonbonierkę, 
napełnioną wjbornemi czekoladkami, którą

kupiłem dla bezdzietnej ciotki. Bonbonierkę 
tę bez namysłu otworzyłem, i wydobywszy 
kilka dbserowycłi łakotek, poczęstowałem nie­
mi... nie blondynkę (na to było zawcześnie), 
lecz psa...

Obrzydły kundel schrupał je  z apetytem, 
i na znak wdzięczności, położył zaołoconą łapę 
na moich kolanach.

Poczęstowałem go znowu....
Zjadł —  i drugą łapę umieścił obok 

pierwszej.
Byłem wściekły — ale twarz moja. wyra­

żała amelską słodycz 1 rajskie zadowoinienie.
Blondynka —  której na chwilę z oczów 

nie spuszczałem — uśmiechnęła się coraz w y­
raźnie j i coraz wese lej...

Zauważyłem też, źe uśmiechali się i inni 
pasażerowie..!

Pies tymczasem wycierał łapy i mordę 
na moim nowiuteńkim, i w połowie zapłaconym 
paltocie.

N ie zmieniając anielskiego wyrazu twa- 
l z.y, zrobiłem delikatną próbę pozbycia się 
tego ciężaru, '.ale ośmielone kundhsko, straci­
wszy punkt oparcia na kolanach, przeniosło go 
wyżej, opierając bez ceremoni obie łapy na 
mojej szlachetnej —  piersi...

Dał się słyszeć stłumiony uśmieszek, w 
kuórym kto rany usłyszałby może szyderstwo, 
ja jednak domyśliłem się: uprzejmej zacbętjc..

Zamiast kopnąć nogą bezczelnego kun­
dla, dałem mu resztę kosztownych czekoladtdt, 
za co odwdzięczył się on natychmiast, oblizując 
mi twarz całą wielkim czerwonym ozorem.

Tym  razem dał się słyszeć śmiech o- 
gelny^ . . .

Smiai się gimnazjalista, ssący w  kącie 
lukrecyę, śmmł się graby rzeźnik, z ogromnem 
podgardlem, śmiały się dwie szwaczki, przytu­
lone do siebie jak dwrie czereśnie, śmiał się 
rudy faktor, trzymający w  ustacli zakrzywioną 
rękojeść laski, śmiała się poważna i wykwintna 
jejmość w  aksamitnej szubie, śmiała się nawet 
chora na fłuksyę Żydowica..

Jeden tylko zwolennik tabaki, włóczko­
wym szalem obwinięty, nie zmienił na jotę 
głupowatego wyrazu twarzy.

Przywołałem na pomoc cały zapas stoi- 
cyzmu, wspomniałem na Muciusa Scaevolę, 
i rzekłem słodziutkim głosem:

— Dobre, poczciwe psisko!
W  tej chwili tramwaj stanął.
Odetchnąłem.

— Spodziewam się —  pomyślałem — że śli­

czna nieznajoma wynagrodzi mi sowicie męki, 
jakie dla jej fawroryta ponoszę.

Blondynka wyskoczyła z tramwaju szybko, 
jak sarrih.

Pies został.
Pospieszyłem za piękną, ale graby rzeźnik 

zatarasował nu przejście.
Gdym się wydostał i rozejrzał dokoła, już 

śladu jej nic było...

Zgrzytnąłem 1 zakląłem — a w rej chwili 
wygramoli! się z tramwaju zatabaczony safan- 
dała, i mijając mnie. zawołał głosem pozy­
tyw ki :

—  Pójdź tu Rruczek... do nogi... i
I  zabłocone psisko powlokło się za nim 

spokojnie.

Tak więc, moi panowie, zniszczyłem pal­
tot, zmarnowałem pudełko czekoladek i nara­
ziłem się na srmeszność, a może i nosaciznę, 
dla tego tylko, aby się przypodobać... psu ja ­
kiegoś tam idyotycznego niedołęgi.

K to  ckce, niech wyciągnie ztąd dla siebie 
— naukę moralną.

W P o l e c a  s i ę  k i i d d  % i i i  I ^ IJ A a . c 5 L t̂ x r i l c :3 -  w  e  L  w  o  w  i  e

Wspaniały podarek świąteczny! 
^ V ^ i e l e  p i e n i ^ d z  ^

zmszićsędiu każ la pani, która zamówi u maie suknią K oiłem  b o ­
wiem w alcą partię mafcoryi kaszmDoiryon i wełnianych z masy 
konkursowej p i tas niskich cenach że jestem w stanie towary te 
■wyjątkowo Łanio sprzedawać. 3prz*d*ie redy m itirję  (około 8 me­

trów) na cibłą

suknię damsuą tylko za  2 złr. 80 ot.
i  oywitdfczam putAiosnie. fce to towar wyśmienity i ż «  go fdbśorę, 
gdyby rak aia było. Do rubyoia w najpiąhn ęjszynh ba-wa h 
:r kropki i k viity, a są tikowa hardzi odpowiednie do prwkty 
ezryeh, pi^kaynb, a do teg > tanich p o d a r l i fw  świłątecfckiyeh. 
P r e yłk* za z f ! oz* ą albo przesyłką : woty z gdry i treeoa 'ię  
z .d&mó wlcnismi sp eszyó, ba tyob rakien wielka ilość #ię sp a d a j*  
Obii alunk! pod adresem: B  mx składowy A p te i ,  W ie d e ń  1. 

F l e j c n j . ^ r k t  l2  UJ. W zorów  nie wyayjamy. 3462 3 3

II__________________O szczędność  p ie n ię d z y !____________________j|

O*<no
c
*<x
CL

4:83 4 - 8
id » sn o n  zimowy

wazoe w każdem gospodarstwie dournweiu
Kzyukoror.p lac/e, b»r.)?o dogodni* i przktyc me do rozpalania pod 
kudła!** 3? pi«-:u . do naitawiiata mmc naruss, bar ssczypek, ,sez ro* 
żar^aajft wę-ll, bez nży raoln p.’pi tu , nafty, spirvtasn i p. d o  n . 
b y d a  w e  w«nsy*tkiic>h J ia i . d : » c h  K o r z e n n y c h .  Do * i « j -
Bcrrwunoi, w którycu dzybkorozpałaoiw j a u i  nie lagrów a iaonu. ty .  

rełaao tiko*.* w pak pt. po* t. po 4‘|, Łlg *a nadzianiem 1 „Ir
Odsprzedającym znaczny rabat. Poszukuj \ wszędzie ajentów.

J a i i ó U )  D e g e u
L w o w i e  ^ -y iC L e łs : I l c z Tdćł 2 2

Oszczędność czasu !

Cts. łfiób uprayw,

Raflnerya spirytusu
fabryka  rozollsów , likierów I wódek polskich

J. A. Baczewskiego
ces. i król nacl.tr. dostawcy we Laow ie  

poleca

„S T 1 9t l i
( Z y m i  k o n i a k ) .

ct.
Starku podolska . - 86

„ litewska . — 95
„ Marka * • — 70**n n  ■ 1 — 90***n n • • 1—
„ z r 1360 . 120zł.

Siarka z r 1850 “i 50
Starka kuracyjna.

Ż ytn i k o n M 2—
.Starka z r. 1840 250

„ 1830 3—

tarkę polecam jako napój o łagodnym 
a ■wyśmientym smaku, która w zupełności 

zastępuje koniak.
Pocitą 2 flaszki — 5 kilo.3589

waeaHżjmas®..-***..

s . Świeże * £L& gospodarskie
1 K lg. 1.08 poleca

KAROL RALLABAN, Halicka 23.

• Ó € c i ś i d i

IH P * *  1 0 0 0  n o w o ś c i
SD sow nyoh  na  podark i g *  m a k o w e  d l*  P a ń  P -m ó ,<r i dzieci

po cenach fabrycznych polaeają

T .  G ó r s k i  i  ś s .  s ś z y d i c w s k i

L w ó w , p ! a ' M a iy a  k i T. 8 (róg ul. H e tm a ń ).

I

W  tycjr diu»eł> wyr.<* «d-ia n* *po l iana .

Czfść I.III. dziił) S T .  K O Ź M I A N A # .  I  

• » lr i .A  B Ł - Ł ;  o  t t O t f C ]  1 S 6 8 “
Wydaaur a*d ;w icz»] starar.sa — wytłoczona amyślala n » iaa cal sp>owaa.:o> 
aŁ(t"J ciciookami. lo m  I. ałr. 2 50 opr. 8. Tom II. złr. 3, opi„- ? .m  "'50. 

japitrz* hoLedirikim  (t j lśo  35 •ga »«iil*v*y )s brosłorc-i. r ii. 6 . 
NiJ.LK.AD K S IĘ ń A S N I

Spółki Wydawniczej Polskie] w Krakowie, RynJt, Pałac /Spiski. 

Ho B&liytia we wazyatbkli fearęgacniach. 2678

Ważna uwaga.
DosjyUa zenit por.czu ze towar? w t »jle^!zei jakości są zaważ* naj- 

tan ła s t i^ary pośledais mimo pozornia niś.z-j ceny, kc^tnją sawjż*
najdrożej.

Powyższe twierdzenie trafnie tki?śl» ,e „uiyałowit ,o taoiem 
'nięai,;)".

Handel ST. MARKIEWICZA
« «  Lwowie, w rynko utrzymuje flsz.lkk w fakras handlu koronnego w cho 
dzące tozsry % aa„lers*ej jakości 1 pot*as takowe p. najaizszyct cenach

(arg wych

Cenniki rozsyła i zlecenia wykonuje odwrotną pocztą.
r,27l 4- fi

Oryginał ny 
BUTEI .K0WY

słynny

dostać

wp wszyotkieb restauracjach 
i pokojach do śniadau

FILZiSEli
•iSiF Ku.*?cy!ny 1

z dostawą

B e z p ł a t n i e

§ z browanu mie­
szczańskiego

produkt
można

w handlach k o r z e n n y c h  
' etc.

Należy « y  a ź n le  żądać Pilzners z  b r o w a r u  m ie s łsezw iis lile - 
IS O . Każda butelka i r a w  i z l u r g u  Ł * i l*  i i r r n  opatrzona jest m a r l t ą  
o c h r o n u ą  B. B. w kształcie c r . e r w o n e j  s b f f ó d k i .

Zamówienia na Pilznera w beczkach ’|, i |. hektolitrowych niemniej 
w oryginalnych butelkach o asa w F. rto w o l L  litra wyko­
nuje z z największa starannością.

Dla prowincyi opust akcyjny Opakowanie patentowane.

K l h T O B

B r o w a r u  m iB s z e z a ń s id e g o  w  P i l z n lo

3669 3—4
(założony w r. 1842.) 

Telefonu liczba 310.

Naj i  ścig iejszaoi i ruajpraktydza oj -zam za wa «y» 'io -  
yoiicsss zu*nyoii Ukieró^ di poalog jeac:

„Linoleum Glazara finkailowa do ptdlóg“
Wylećmy *klad fabryoaoy a

A l o j z e ą o  H « i h n e r »
Lwów, Ryntk ł. 38.______________ 3iłll

Rcsyjskitt kosmetycziie specyainośu..
G. RiesaTl om kwaNowa Basinacja 13 W ie d e ń  

I o - . N«nglBs« 8

68B. ros. dostawcy nauwornego Ddinaczoue aa ,?yatawie
:wiatow*j w Ltdcłgo 1893. 20.3

lirem  Wenus
stodek koifterwUjąoy ssórę. Wyśnioaity jupeł- 
mo meuihudLuy &o^Uiovy£, ^KOhogólniej prżsr* 
o w iłuazozom i azoiŁtkosoi skóry, czym skórę 
m^murotto oia.ą, z.pobiegw cworzonia się 
zmatszozfc.ów' i  uUi,yuitije piea w miodzieńoze 
iwietośm. Krem ńfcnus n o zswwr* 6up<itaŁ.oyi 
oiaooyeJb, nie psute się pramo n-gdy i make Dyo 
Doz szkody aky,.y o kńZds] porno m *  i io&a 
W interejie ^uolioiuoSoi jeac D*czyó aważ it. 

n* po«y*ak.ą m«rk;ę ochronną. Den*, 2 zir.

P T T l m R  nEa« eaiau bitły, ióiowy, kie 
J. KJUXJl.\i metry. Lukrywh zupełnie «  me 
widiCzme ehórę i nkdwje t*koi ej nktaramą 
miękkość i mdudz.eńjzą świeżość Bana I złr. 

20 Gt. z pusz iem zir. 150

p i .  n , iilAk* » EUG£rtlA* 2 myrtomycii k^iato* do upięk-
I ' l l l i y  |JUUCI ezenm uarwy twaia»y i n^ymaiud CojZe 

kwitnąco i niłudo. Dzyuaa uuk tivaray jak i gi*biebuwi, rainionuui i 
rękom uiiękkoSoi i  inarmuro.v**j maiusm us^wa Hs^e.ką szorstkość

skóry i  piauy wszelkiego rodzaju. U n a  2  z łr

Czerwona piyana szmiuka

Y,
Soapinit u

proszek do czyszczeni."
,BłassaB 

e i r ł a a  la

A!ojzd0O Hubnera
l w ó r ,  MŁ n e k  3 K .

Siod pan^eńsKi
d z i ei !ę c i o le ) «  i,

i 'dłnrcic.ny z*otvm medańm na Wyjtewie 
krsj r wej, md.ież u nany pr**z n ja*ako- 

rai**?.* osobiiiFOŚci -a baruio dobry 
o^dek niezawodny w r.oJab *siu n»r- 

• owem i orzewodów pokarmowych naoói 
niecajłty b!1j ctrryoh krzepiący r*kon- 
wal*so ntótt pod.,rzy»ują.'y ztrowycL. 

J e d n a i l a ^ z k a  ^ .a m p a n a .a  1 z ł .  
ct, (dwia fla -zki idi n* :aczba 6 

kjiooat. Nabyć możaa w A u m fi . iH t r a  
c y i B a r m i i . t t ,  L w ó w ,  n i .  ł . j c i a -  
ic a w s k a  1. 3 3 . 364 3 t

ikieii/uę
#-asuego wyrobu, b.eliznę prot. 
dr. Jagera, wyroby pończoszko ire 

i  trykotowe poleca najjaniej

M, Bałłabana Następca

iikołaj Ludwig
Lwów, pl. Marjackt, l. 8.

W  niedzielę i święta mag zyn 
zamku.ęty. . 2123

ŁHad elBitru-ineiiadniuzuy J. Howaniii

Ważna nuwina W  1 d n i a c k
uzyska<e się najczystszą i a&j^elir

dla Sza amatorów malarstwa.  ̂Kpt.nieis;3  pleć woiną od pi9gó v, 
Wprowadziłem w handel nowość pRm, węgtów i innych wad po 
na tern polu a m ianowicie: przed- Tjżynm' Dp. Christoffa znakomitej 
miotu ze szkła kryształowego z j niesj.koiiT!wej
drukowanym deseniem kwiatów 
do wymalowania farbami wodne- iS k fiU  W
mi lub olejnemi a nadąjącemi się jeBf prłwl*( iwą 1 Ełpimret*w»nvcś zi*lo- 
doskonale do ozdabiania salomow. nym lakiem tloikacb po 90 rt. (pov>st% 

Polecam w.ęc tę nowość ako * zlr.).Skł*d?: L w ó  t j  sh Z. Rack*- 
przyjemną rozrywkę a w danym ^  ^ a^ r’a. *pŁ' Wik3^7 f f '  
-azie jaKo odpowiednie podarki n a ------------------------------------— — —

Gfwi,a,ik'5' K6ł l ^  Uofó

Oliay maszynowe)
Bąjiłpzcej j*kośd i  bardzo umio

wyfył* 3184 1— ?

Jak ojKi
Iadow Ryntk 29.

Alojzy Hubner
Lw ów ( Rynek 38

BJK8f2M»Y.?4[r 3tO łrKKiW €S£I

optyk 
mecha­

nik „pod 
Ktieerji- 
kiem“. 

I .w A w
pl. św. Lacha (alica Te»cralii» 1. 6. nr. 
przeciw głównego odw&chu), ^ołecaw wiel- 
kiiu wyborze i pc- cenach nŁj.-iisj’«  
okular" c -ikiery, lori oty, binokli dale- i 
*owidzr Larometry ciepJumierze i t. V
NrcggJt dzwonków l̂ektryocnyoh. Was?»lkłn rc 
>*r*ny« n»ifrychlej ł n*jtaniej. Bamówleni* « pr.

Znaczt » zm iieii.iy raty hiyoticzr.* 
I tan, kto pr.enieti* niespłacone . emty 

pożycz -k .ab. a i ycl na
nowy p arr umorzenia.

Bliżatych informacyi w tej sprawie, 
> io :e i w spr ,wie zaciąga na poż.czea 
Upo:*z»nyotL (uowfch lub kra.er.yj- 
nych 5 doćatkowych), nic*uLj kup ta 
i sprzedaży dóbr i d-awoita ió-», 
udziela A je n e y a  .1 ( l i i i in u  T  -  
poln rkfrg^ Ł./ów, ni. f a n  
iku liczba 13

Sfi^B 4 -6
rządowo egzaminowanego el*Ł rotschn ta  
w  P r a e m ; ś lu  F  u  ib z k i u n k »

l i  zli 18  3181 4 -8
ioleer, sij p. t. 'rolicznoici do zakłada 
aia oawiotl mit elektrycz- ego, telafonót 
dzwouków elektry ian, ch, geomuchronót, 
podiUg przepiaów rz^doenreh i wykonują 
wszelkie naciowy w z-kr* t/ćh czyt 
_  ności *» ihodzą"e. ZakLd galw-.niczny.

Ozdobą
każdego micszKamr są eleganckie 
przede ioty, które na jSwże S a -  
lO u z e n  .; e  W e Ł “ c ji, " P a r y ­
ż a  i  W i e  d n ia  właśnie ,trzyma­

nia łem i tanio sprzedaję.

K. <f?ta
*;»c TrybonalsaJ liczba 1.

„lfiugeaitt" zu^ełnio nieszkoaliwa d»js 
ji illozkom, wargom , Ut,.om pi^anę 

naturalną barwj roźową i kt ra naaet P uy •Kk.ryc*ucm ot . i  ue .a naturalną an 
staja i c dni do t.ory przylega, c e n a  1 z łr .  o u  ct.

| ! i i v r i f f O n ‘ 4 znakomity arjdt.t u» porost wio w  w, wzmacnia skórę i aapo- 
„  I  l  i b i e g a  twurzemu al. iujt.eau; O e d a  1 z ir .  ótl e t .
k i i r r i t i ł l ł l  |Y«g«8U*“ dlJ (łlótója t .a . ia  1 ioruuzowa. n  łoay tyn. cod- 

‘ O *  i l l l i t i  kcm pofarD.iW.na, v.tr.ymUją u«oj łtoljr pr.4az 6 tygodni i jis l ab- 
solutniii nioauż'iwe<i sztuczny ton oi tu iur*ia«ko rojuzaió C e a .  3  s> 6 u c

ni poio it v, ątów i po- 
p,a..)on.e p.ros u. Nie 

petrz«b« wąsów zapn ac. Nadaje pąsom nalozą.^ fermę. v , r i u  e t .
Fłjflua kaukazka pomada do wąsów

W szystkie moje w yroby s ą  zabezpieczone wyżej u *ldo izn ion ą  
h.araą ochronną. ' ‘

G Ł Ó W H  S K Ł A D :

Hamel i faigel dwuw, Sygstuska ó.
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P i m  d i i s r t  w ę g ie r s k ie

î ina górsicie
p ie ra w e j jakości catrwiiac  
i o ale iitrod30ct. począwszy. Ku- 
ster i  T «k s ,e r  i^Ausb.nchj

stodkie i pożywrio po 76 ct. hte .
Pcsyłka w naczikach od 16 litrów 

począwszy za zdioską. Beczmka o^ła 
cova przyjmują *#g itapowrót po cenie 
I owta 3117

kgu. Sp tzura wdo^a, wianie* i 
piwaicew! me w  Frcjezbar^ii Wgg-y

■M

W  B O ZL D R ZE W K O
sortymenta na ozdoby od 1:50, 2,

■ 3 złr. i wyżej.
Dla dzieci najmilsza zabawa

Budownictwa kamienne
h i c h b r a

Ceny ja t  w "Wiedniu.
Laiki ubierane w własnej fabry­

ce na wystawach nagrodzone sreb- 
nymi meaalami poleca magazyn
H e n i w i *  a  l o r a

Lwów ul. Halicka 1. 6. 
Kompletna gimnastyka pokojowa złr. 6. 

Cenniki gratis d franko. 36>8 2— 2

Przez całą zimę, ciągle świeże

Kalafiory

APArtATrt
i uszeiuie przyborj foiograficzne 

Humel i Fejgt
Lw ów  ul. SykstUBka 6.

Ramy wszelkiego rodzaju, 
futografle, lustra  toaletowe 

hamel i Feigl
Lw ów  Sykstuska 0,

3 h ł n u  ł  . b j y t a n y

artykułów japuuskicli 
Hamel i Feigl

Lwó* Syfełto»k> 6.

N d u d  t & b r y c z a y

n u ą m  GIMNASnCZNYCH
Hamel - Feigl

L*ów_Sjkia3<ą S.

8 & ł a d  f a b f y c s o y

świeczników ^azowyck 
Harne! i Feigl

Łw ótr Siksto ik *  6-

L 4 ł * u  f ń b r y c ^ a y  

Ł l Ż f i W  M b J l i l . S h K H  

Hamel i Feigl
Lw^w Sjktnska 6

x J a s z t e t y
w różrych wielkościach po cenacn niskich 

wyyła fab yka buljonu

Z. SOLSLCWSiCIEGJ
Krysowice p. Mosciska.

>Vyroby odznŁC ona zostaiy sreb-nym me 
dałem rząaowym

Srebrnym med.-ib>m nt g ol.zona z j 
sta a na wysta wie sraj ,wej

paro f¥ci faiBidraL t
t zafcłau do chemicznego o*yszjae- 
dia ubiorów męskich i sukien 

damskich n.e prutych

W  M i e d i i i g a
Lwów, p z? nl. I agi.ahoaskD, lic.dfea 20 

Rok założenia 1863.
3124 3-10

Filia
W* Lrowia

, •

Kto popróbuje, rie  pożałuje!
Jaszczi (»k tanio w o Lwowi* nia było.

W . Kuufiuana
prsy nl LukawńBkiogj 1. 4
(p.*r OiiTiim)

NOWO O TW O R ZO N Y

oikldil mebli
aaopatrẑ ay r/a w sielfae apr/.8ty od a;i| 
bogatozyob poc*%i?Bzy da ntja w t t >  .ycd 
C»i* nraądŁenia dla pokoi sypialnych, sa 
„ aó , jau.to etc. hlable orz_cnovie, ol- 
hąwe* cza na, j»kotuz żslazae i g ifte  i 

lustra i t. p,
Ceny stare niesłychanie niskie.

Syr**dajs t*,k:e aa raty, jak róffaidż
wy jOŻ;C6*mi iŁst.»t*oztuim anu i. mablr

O łaska i*  wzgląd; uprassam, z arę 
zając za aumientiość.

Z wj .o£ » j  wacinkna.
W. Kaufman

gł. sk ład ul. Trybuaftlska.

włoskie
Merony tyrolskie duże 
WiiKgrnna hiszpańskie 
Jtbłka i grudki tyroDise 
SzR-hetne Jabłk* Krajowe 
P gwy t^kajskie na kompoty.

Równiel ciągle świeże 
Kwiczoły i fiuropunwy, teg iruozny 
Miód lipowy, suszo la  śii^ki bo­

śniackie itd. poleca najtaniej 
H A N D E L

St. Markiewicza
we Lwowie w Ry.. ku li z ba 42.

3270 3 -6

Handel założony w -o tu 1789,
Największy skład

H E R B A T Y
chinsko-r os yj skiej

Fryderyka Schubutha
L w ó w , R y i e k  4 5

pomca
Heroaty czarne, aromatyczne, silnu 

naciągające.
pół klgr. Cc igo nr. I . . 190, Soachong nr. II . 2 30

„ Soochoug z* zbioru nujoweg] B —
, Kongo Raiaot ntjprzeia. 4'—

Najlepsi* o* mchy nai ;.acian*i po złr 
1 i0, 1 80 i 2-30 w paczkach po '|, 
kilograma.

Herbaty z Kwiatem, aromatyczne, 
jasno naciągające.

pół klgr. P«cco nr. Iii , 2'80
, F.cco nr IV , . 4- —
, Nąjpraedn. nr. 6 . . 4 —
, Najr.zeiu. karawan. 5, 6 i 8-— 

Zamów iaia z prowiucyf a*ku',eoiai*,m 
odwrotny pocztą, opakowania nie zaliczam.

C o  a a s ita s e  rk. C o m p .
Dom  zału i J ^ tchu  1850

Spadku L. Ppoux & O- fondritowicz

*.t-wKriwsTwwtaKtw.T urn*V-- ■ aB.w. •! • t
Pm »da«wy Ooyąac francuski jsypróbowmiy i nagrodzony m e ­
d a le m  z ło t y m  : a Wyetawie ■». jwskiaj, oprezentowany we 

własnym "awllonie

B U T E L K A

Frł.ncya W  C & flB tU C e Franaya
Jedyna polska tira.<<i we Francy! w .um yj Co«n cu pcziada 
wteJdt zapasy itzryii h «jyju, .h koniaków i takowe poleca 

t. T. Fajluaaoioi

Orobnb przedsieDiarstwo
można łatwe i z małym wydat­
kiem wsaędziu urząuzió. Artykuł 
nader potrzebny, olbrzymi zbyt. 
Dobry zarobek zapewniony. Listy 
frwajKowanu po 10 ot. 1 ac Eggar« 

i Ska Medjolan (Włoohy)

Lwo -ie eprzedają pp. Karm Baycr Jan Bodnai, Karol 
Batiaba.., Jozef Brzealna. Stanlłu *  Liahowict, dtamsłar- aiar- 
ki ,» icz Henryk May^r, Zysmant B%ker, L ic  rd 3 lU ia.. ° j .  
zoaału eapasy kouiaka wy i.aworfzgo zakpili mńą i na sułł 
dzie pp J Stachiewica, rktkd nasion pl«cr Maryacki i W ie 
silorsAi aptekarz, ulica Hal gzi • oraz wszystkie renomowali 
kandlt na prowLuji. A u g ja s t  C h a u ^ e f  *h x , jenai-laj ua 

ilgyo  a m oiId « w Krakowie



I L 2 ł £ L j  r ?7 r'i’.’P 2!- Gircroa 'SP4.

C. k. aprzyw. mfinerja spirytusu, fabryka rama, likierów
i ortu

Juljusza Mikolascha Następców
Jakób Sprecher i Spółka

poleca najprzedniejsze rosjlisy, likiery, sławne wólki polskie, 
ktarą starką, rumy krajowe jakoteż i zagraniczne, oognac,

śliwcwicę itd.
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca Lezwonny spirytus 

i a lk o h o l a b so lu tn y  100/100 do celów le zniozych.

Składy dla miasta Lwowa:
ul. Kopernika l. 9, w handlu W go  E. Riedlu plao Maryaoki 
i W głównym skłaizie wód mineralnych ulica Karola Ludwi­

ka 1. 29. 3596 5— 10

Krąjo n a pasta do podłóg
zastępuje w zopelnośi

M a s ę  f r a n c u s k ą
a jeit trwalszą i tańszą od ostatni*j.

Do nabycia jedynie w handlu

0 . T .  W iN C K L E R A  S Y N A
ure Lwowie*

W obrome płócien kurcz,, ńskich.
Od pewnego czasu pojawiają się zażaleń’a na płótna kor- 

czyńskie, które od dawna mają ustaloną opinię pod względem 
dobroci jak i amiirkowanej ceny.

Jeżeli Szan, O. T. Publiczność zamówi płótna korozyń- 
skie, zechce zbadać, nzy na płótnie jest ma>ka ochronna: 

Towarzystwo tkaczy pod opieką św. Sylwestra w Korczynie 
bo tylko te są prawdziwe płóosa korozyńskie z najlepszej 
przędzy, które wra« z innymi wyrobami jak : płótna webowe 
na bieliznę i prześcieradła, płótna Kneipowskie, dymki, dre- 
iiszki, ręozniki, obrusy i serwety, chustki, ścierki, szewiot na 
ubrania itp. w zakres tkactwa wchodząc# wyroby nabywać 
można wprost ze składu w Towarzystwie tkaczy pod opieką św. 
Sylwestra przy zakładzie tkackim w Korczynie obok Krosna

Upra-za się o dokładny adrej. 8484
Cennik z próbkami Wysyła się na żądanie.

Dyrekoya.

Galicyjski bank kredytowy
począwszy od 1 lutego 1890 wydaje

A s y g n a t y  k a s o w e
z 30-dmowem wypowiedzeniem i
A s y g n a t y  k a s o w e

t 8-dniowein wypowiedzeniem; 
wszystkie z&ś znajdująca się w obiegu
A s y g n a t y  k a s o w e

z 90-dniowem wypowiedzeniem oprooentowane będą 
począwszy od d a la  1 m aja 1890 po 4°/0 s 30-dnio- 

wym terminem wypowiedzenia.
Lwów, dnia 81 styoznia 1890.

D y v e k e y « .

4  %•/.

Prsediwk nie Dęd-i* płacony. 1702 9— ?

ZaJsład. pxz3rr=ca.n.icz3r
F .  M . Z Ł O T N I C K I E C O

Lwów, ul Jagiellońska 1. 8. 
utrzymuje w zapasie różne gatunki !papng i innych ptaków egzotycznych, ka­
narki karcerskie i zwykle różne krajowe ptaki śpiewające, złote rybki, żółwie, 
żabki, jaszczurki, węże, myszki białe, morskie świnki, muszle, korale itp. 
klatkr, akwarya i terrarya, muszle, korale etc. Przyjmuje do wypychania 

_____________________________ wszelkie"zwierzęta i plaki.

TTTiTriiif.Trvrti I

i  Nakładem fabryki wyrobów introligatorskich 
J .  G a d o w s k i e g o

w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 22
wyszedł pierwszy tom dziefz (aprobowanego przez ś. p. księoia kar­

dynała Danajewskiego) pod tytułem:
Rozm yślania na wszystkie dni roka do użytku kapłanów 

i osób świaoEioh przez k siędza U a iuon '*, proboszcza parafii św 
Sulpioyusea w Paryżu, tłómaozenie z tranouskiego, z pozwoleniem 
wydawoów.

Całe dzieło wyjdzie w 4 tomach zwykłej 8si, około 100 arku- 
szy druku na dobrym papierze i będzie zawierać:

Tom I. Rozmyślania od 1 niedzieli Adwentu do 1 niedzieli 
Postu. Tom II. Od 1 niedzieli Postu do Trójoy św. Tom III. O l 
niedzieli Trójoy św. do niedzieli 12 po Zasłaniu Duoha św. Tom TY. 
Od niedzieli 12 po Zasłaniu Duoha św. do Adwentu. Do kaidego 
tumu dodane aą Rozmyślania o S więtyoh, w odpowiednim czasie 
przypadająoyoh.

Cena każdego pojedynczego tomu broszurowanego wynosi I  zł. 25 ct., opra­
wnego w płótno angielskie z wyciskami, grzbiet ze skóry z napisem złoconym, brzegi 
czerwone 1 zł. 65 ct.

Po aa bycia iijnakładcyji.wejwggystkich księgarniach.

7 ^ 1

Skład obuwia
IJ i "imwirTnw i ''TrriuTTiiwmi MtatwaiaaEa io.Ta——

z fabryki Modlingskiej
r&njmtk&L:"" ■—*-'""*iS3!ESgr*'

w m  L W O w i E j

ń zostt ł

całkowicie przeniesiony
do

E l ó w n c g o  s k ł a d u

przy ulicy Sykstuskiej liczba 6

T .  B K E D T
Fabryka kotłów parowych i maszyn 

odlewarnla żelazu i metali i kuźnia parowa
■W © t t s m i l  

pccrta, h legrif 1 stacy* kolei w miejscu 
z a t i M c l n l a j ą c a  2 0 0  l o T s o t n l k o w

wyrabia-.
Maszyny parowe,
Kotły parow e w szystkich system ów ,
Rezerwoary spirytusowe,
W szelkie apcrata i urządzenia gorzelniane,
Urządzenia tartaków,
Koła pasow e,
Kompletna urządzenia transmisyjne, 

modeli w*ł e , îe* °  rodzaju podług własnych i nadesłanych

R eparac je  ja k  najtaniej*

N Ą  G W I A Z D K Ę !  „ A
C t t i r o  V .  IV.  ̂W l * i i i S z k i c ę j  opowiadaniach^starszych dziec iętZ  ryeunlcami 
l^gS0t Kędzierskiego, kurt.^1 zlr._ 70 _w oprawie 2 xJr.„4U- ct. a ,.
l>u  i u a  G-A*Jh.«.|,lm\viesć dla.dziociipiKlat.jlU—lo-aWolny przekładka ,1'ranc. A.

fculickiej z 6 ryciu, hart.jil złr. 40 w oprawie ż^zlr.^10 ct.
F  i l k c i . l i u i s t  1. Ja u z n  j o w .  ,o d b i  }  c m  „  A IIII r , K i .  . Treść: towarzysze 
^  _  Ł  Kolumba.^liiPod cxoiągwiami Korteza. 111_,W. złotodajnej Teruwii. Przedłożył 
i4 a Ł  H. Jurkiewicz z_16 rycinami 2^złr, bO ct. w ozdobnej ourawio.3 złr..65. -  
G t t iN U R M  U .  c k a u i u  i»«a*m sem .,opow iadania,a wiersze i komedyjka jdla 

młodocianego wieku, z ryc nami karton 1 złr. 40_w_ozdob. opr. 2 złr. 40 ct. 
< « e n i i c r i i i i j v c  a .  I  l i c i i i o k ,  Powieść dia młodzieży. Z franc. z 5 rycin. Wyd.

11-gie. Kart. 1 zlr. 40 w ozdobn. oprawie 2 złr. 10 ct. 
t i i i r a r a i i i  J ,  jh j  j£i»8. Zc wspomnień jedynaka, młodzieży poświęcone. Przekład z 

francusk. z ryciną. Karton 1 złr. 40 ct. w ozdobn. oprawie 2 złr. 10 c t 
t i r i m m  n r a c u .  i i a s m t  u la  . m c c i  i  m ł o d z i e ż y .  Według oryginału 

niemieck. oprać. C. Niewiadomska. Z 16 rycin. Karton 1 złr. 70 ct. w ozdobn. 
oprawie 2 złr. 40 ct.

J a e u n i i i t  l i U i l n .  l u j e i n u i c c  A f r y k i .  Treść: Ostatni statek niewólniozy 
Bohater puszczy, Stolica stepu. Przełoz. z franc. K. Jurkiewicz. Wyd. Il-gie
ozdob. 02 illusti-acyami. Kart. 2 złr, bO ct. w ozdob. oprawie 5 zlr. 65 ct. 

K r a k ó w  t  a u n n u .  r a u u ę t n i k i  m ł o d e j  m ir o J , y  W ydanie V-te z  4 r.
Karton 1 zlr. w oprawie 1 złr. 70 ct. ~ " ..............

„  W  a i i o n iu i e n m  w y g n a n k i  Wydanie V-te z rycina­
mi. Kart, 1 złr, 05 ct,

N a ł ę c z  B a w .  Z  b l i s k a  i  / .d a le k a .  Powieść dla młodzieży, z rycinami.
Kart. 1 złr. 40 w oprawie 2 złr. 10 ct.

A a i l l o i i l i  JUL. Ni a  . ą u / r e  i  l u o r z u  frrzygody z niewoli u arabów, opowiada­
nie dla młodzieży. Przekład z francuskiego z illustracyami. Kart. 1 złr. 40 ct. 
w ozdobn. opr. 2 zlr. 10 ct.

T e re n * *  J a U n ig a .  i ł z i e d z i c c  ś ł t  .k u , Powicśś dla dorast. młodz., z ryciną.
Kanon 1 zlr. 40 ct. w ozdobn. oprawie 2 złr. 10 ct.

i l z a iń s H ł  l l l a i l .  Jtłaloue^a* UO o i c h u i iu ,  przygody z podróży powietrznej 
ponad lodami. Z 11 obrazkami. Kart. 1 zlr. 70 w oprawie 2 złr. 40 ct.

„ P u d i d z  l»esc lU e u ię d / .y .  Z rycinami. Karton 1 zlr. 70 ct.
w ozdob. oprawie 2 złr. 40 ct.

I  lliDUo-nka J a .  a liu n  kit czyli przygody młodego chłopca na wyspie tajem.
Z illustr. Karton 3 zlr. 60 ct.

V e r i i *  j ,  Z a i u e k  w  J iu r p a t a c i i .  Przekład z franc. Z licznemi illust. K ar­
ton 1 złi1, 40 w ozdob. oprawie 2 złr. 10 ct 

VI a liM C e. u e u  ł ł u r .  Opowiadanie z dni Alessyaszowycb, wyd. nowe 2 tomy 
2 złr. w ozdob. oprawie 2 złr. bO ct.

I V a r u k a  <* i  j m l u i k  w . k a  u . «V  o g r ó d k u  d z i e c i ę c y m  Zbiór za­
baw, marszy i piosenek z zastosowaną do nich melodyą Karton l  złr. 40 ct. 

iż a le .s a u  di. jtt. iR k ic ia p ,  krótkie powiastki i bajeczki '“dla młodzieży dziatwy. 
Z b rycinami. Wyd. yowe. icart. 1 złr. 20 w ozd. opr. 1 złr. 70 ct.

„ kistki i ziarnka. Powiastki, opowiadania i  rozmówbi. Wyd. nowe z 8 ry­
cinami. Kart. 1 złr. 40 ct. w ozd opr. 2 złr, LO ct. 

n . l l u c z k u i i i e c  p u i z c z y .  Opowiadanie z powieści Coopera dla mło­
dzieży ułożone, z obrazkami rysunku Oz. Jankowskiego. Karton 1 złr. 
70 ct. w ozdob. oprawie 2 złr. 40 ct.

„ 1  l u i u ą l j i k  n iK d e J  d z i c w c z f u y  i k s i ę ż u i c z k a  k a ta
t z y u a  dwie powieści dla dorastającej młodzieży, rcarton l  złr. 70 ct. 
w ozdobn. oprawie 2 złr. 40 ct.

D  O  J&T —  B  TT  O  I  a

w  K s i ę g a r u i  t i e o e t l i u t r a  i  S p ó ł k i  w K r a k o w i e
oraz we wszystkich, ksiągarmach. _______________

2 n T .S U  < 3 - “ W Ł » . 2 i d . J S = 9 -

F a b r y k a  

# v W 6 i « ł m » » , %
’ w  Znaim . 'i

SKŁADY:
I a  w ó  w

plac Maryacki 1. 9-

Wiedeń, Praga,
l .  Wallfiiobgaii* 12 Ofcitgam 14

G r a c ,
Poatplata Nr. 2.

Wyroby x glinki kamiennej 
(Steingut.)

hygieniczne, do wodo - 
ciągów i  gospodarskią 

białe i barwne.

Situczno wyroby fajansowe ,ł majolikowe.

n r  4  c i ą g n i e n i a  2 ,  5  i  1 4  s t y c z n i a  !
Polecamy następna, grupę z bardzo wielkimi wygranymi:

zł. 789.0001  a i i s t r j .  l e s  C z e r w .  I z z z y ż a ,  | ciągnień z główny- — L T O Q  ( 1 0 0  podczas
X s e z t o s l r i  l o s  t y t o n i o w y  I ^|j. mi wygranymi śfcf. / O O . y U U  spłaty.
X  T ó - s z l v  l o s  j k a ż d y  l o s  m n s l  w y j ś ć  z  u r n y .
X - w ę g f i e i s ł s i  l o s  C z e i w .  k r z y ż a  I Wszystkie losy na 40 rat miesięcznych po złr. 130.

X R^riecS-eań-skcl l o s  Krono.ia.M .a.lu.yz nd 37 rat miesięcznych po 6 złr.
X  3 ”/. l o s  k r e d y t o w y  z i e a i s ł c i  I I  Em. na 35‘ , ‘ rat miesięcznych po 4 zlr.

Natychmiastowe wyłączne prawo do wygranych po złożeniu pierwszej raty. Spłaty ratalne wolne od porta.

Kantor wymiany Werner I Ska Wiedeń I  Wipplingerstrassc Nr. 39.
Listy ciągnień gratis i franko Zlecenia z prowincyi odwrotnie.

H *  Kantor wymiany c. k. nprz. galic. akcyj. Bankn hipotecznego
najdokładniejszym, ni* licząckupuj* i sprz«daje wezys kie papiary wartościow* i monety po kursie d iernym

iadaej prowizyi. Jako dobrą i pewną lokacyę po!«ca.

4 1/,°/0 •Uty hipotecme 
5 70 listy hipoteczae premiowane 
5"/0 listy hipoteczne bez premii 
3°/0 listy Tow. kredytowego ziemskiego 
4 1/,'7o Banku krajowego
4%  listy Bdnku krajowego 
5% obiigacye komunalne Banku krajowego

4 V / 0 pożyczkę k ra jo w ą galicyjską 
4°/0 pożyczkę krajow ą galicyjską koronow ą 
4 %  pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5°/0 pożyczkę prop nacyjną bukowińską .
4 1/,°/o pożyczkę węglnrskich kolei państ. 
4 1/a°/„ pożyczkę propinacyjną węgierską 
4%  węgiersko obiigacye looemnizscyjne

I
1 wszelki* renty austryackie 1 węgierski* któr* to papltry Kantor wymiany Basku hipotecznego aawaze nabywa

i sprtedaje po cenach »ajprzystępniejszych.
U W A G A : Kantor wymiany Baaku hipotecznego przyjmuj* od T. kupujących wsselkia wylosowane, a 

jnż płatne miejscowe papiery wartościowe, tudsież zapadła kuoony za gotówkę, bez wszelkiego potrą­
cenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywi tych kosztów.

Do efektów, a których wyczerpały zip kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosz­
tów, któr* sam ponosi.

n 
M X*X

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaozczyt 
podać do publicznej wiadomości, że

J P I W O  O K O C I M S K I E
sprzedają na szklanki tylko wssfeeujące firmy : ' *

B e r n a r d  F u c h s b a lg  Kopernika róg Szajnochy.
N a f t o ł a  T o e p f e r ,  ui. Trybunalska 1, 12.
W i l h e l m  B r e i t m a y e r ,  ul. Trybunalska 1. 14. 1
J ó z e f  E h r l i c h ,  kawiarnio teatralna,
J łr.yn ien  G o ld b e r e ,  Bator*go 18.
W l a d .  K o z ło w s k ie g o ,  ul. Gródecka 1. 79.
J a n  L u d w ik ,  ul. Krakowska 1. 7.
J ó z e f  F i i g g  ul Jagiellońska i. 22.
Ni u r o d n a  t o r n o w la  ul. Ormiańska
K a r o l  P r z y b y ls k i  ul. Teatralna naprzeciw Kościoła Jeznickkgo 
K a r o l  N ie d ź w ie c k i ,  ni. Słowackiego 1. 8.
L u d w i k  G a r d u l lń s k i  ul Kop* mka- 
A n t .  B u d z iń s k i ,  Restanracya kolejowa.
H .  H a lz h e r g ,  ul Kodątąja, róg Kazimijrzowsklej’
M a x  W l x e l  ul. Ormiańska 1, &.

Główne zastępstwo i skład piwa becikowego n pp. Ozyasza W ixla i Syna, 
ol. Bogusławskiego* 1. 13. Telefon Nr. 6. skład piwa tlasakowego u p. S. Wisier# 
ul- Sykstneza 1. 14. Telefoi Nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
skiołi nazwiska restaoratofów, którzy piwo okocimskie sprzedają t 
nadto zastrzegam sobie, wystąpić w drodze sądowej przeoiwko 
sprzedaży oboego piwa pod marką okocimskiego.

Jan Gotz, browar w Okocimie.

K a k l a i l  ^ i m l i i l a r ^ l i i
dla ouil w obudź, -n wiofeouj fr i &opasi>uli, poze,maje stę 
nadal w8z.ei«iofi tooóii ** msai-o* stsdniaratwa tooiiodząoyoh, 
uskubeozmane przez ti*fro«og^ kier-iwiuka firtuy ^d J-ż lat 
zadzozysnie znane), pide^A ufcdói f*. T. Ooy watelcufr, Inśyme­

rom i Badown>Diiiym rzetelne i sfzorowo wykonane roboty.
Leopolda Dominika spadkobierców

studnl&rstwo, Lwów, ul Kośdopalna I. I- 3232 s—8

Niea-bęciną dla itażdego gospodarstwa jest

Kathreinera Kneippa K a w a  S ł o d o w a
z e  s m a k ie m  k a w y  m im rnistej.

Nastręcza ona niezrównaną korzyść, gdyż szkodliwe 
ożywanie mezmięszauej lub z scrogatami migszanej ka­
wy ziarnistej można usunąć, a W miejsce tego przyrzą­
dzać Hubie kawg b a r d z ie j  e m a k e w it ą ,  a przytem 
z d r o w s z ą  i p o ż y w n ie js z ą .  — tfie z ró w n an mlakę dodatek do kawy slorniotoj.
Wysoce polecenia godna dia pań, dzieci t chorych.

Ealsyźik&bow należy troskliwie unikać, 
WjzędkAe do nabycia. V, k ilo  po 25 et.

10 medali zasługi i 2 dyplomy uznania za mezrównau* wyroby 
________________________kosmetyczne 1 toaletowe.______________________

UIFowietrze lasów iglastych w pokoju 111
utrzymuj* siy przez rozpylam*

t £ a d z i d U a  s o s  n o  « t r e g o .
Prócz mllago iesne&o zzpaehu, posiada nieoszacowane własności 

nygiemcano. Uczyezcza l odświeża puwiaurze miesasan w tak wycoma 
stopniu, że jest powszocnme polecane praoz pŁ>. leaarzy do oaaycnanu 
oeoDOa cieryiącym na CUorouy piersiowo.

Biaaon od ct. rozpywcz* od 30 ct, do 7 zlr. w. a.

M y d i O  as i g i e ł  s o » n o  r r y o l i
oardzo korzystni* rfpl/W* na storę l prey myciu wydaje zapaon lasów 

•zpUkowycn, kawałek 30 ct.

• B A N  ł l l . l . Ł l ' O t t l € i e
Lwów, «kiays wiśidua ai, i* uJl* *-u*iicitAs ii, AfftkóW

6iiAiiJttaiod i* >&) i Utfttfuiowcb iiyuon i.

4HPu»

ł i i i ia e i  n erud iy  «mosKo-rosyj8Kiej

U  4* jue *rfc. T i  A Jtu Jl> TL* A
« e  ioeuiełe, p k  M u ry u c łtl IU ,

poleca oejlepsM (am iki

1*. A  W  VH tftb M  11,
AUM/lń* aieajWtMW||o
I*MU, vVA
auaokoka oMsriłuei.

„  aułoi amjow> 
k ń ja u w  s
RcilUitń * «  4«Ł»eiee : .---v 
W ^Blew kl aesrŁueoł*-

a« i óv
łVy»lewKi UMjLuyam.kttfUńt X. o

U OKIAJŁU 1 RTOBUkt/CJUiym, K i Ol A
Cirtaji*i usuiKu UO klUCMij tfUt
.Jł puentoW»j 4’/, MHOgt. W WOŁOClfcÓUe.

5,— jpOI ALX
uuts grUŁK, sioruidżai . d.Ou • • '

AlO.UUec ii.’,—
„  jiifeodiua A.ńU ,, - -O'-

n ,, grUOu żlAfUUlik kutń
i* ii jwriowc , AU.Yt

Auwum oraOikk AfomacyOKiUfc lU.Yt „ +mV-
4*nk dttUltfc *o*l• „ U

22nl w y n k e s a u l e  n i e  L iczy  s ię .
Musownsala * prowuecyi wyeyla elf odwrotsą pOCILr

L ’ U r b a i n e
Francuskie Tow. ubezpieczeń na życie

w Pary&u 
t a ło io a e  w  r o k u  1857

S t a n .  3 1  <3-rvLd.m.ia 1 S 9 3  
W  mocy będąos abezpieozsnia . . F r* 360 milionów
Ogólaa keroa fandisza gwarancyjnego Frk 90 mil onów 
W  urzędzie plataiozym a. k. ministerstwa deponowana.

Spacyalna rezerwa dla austryacklej filii
w austr. złotej wspólnej rencie złr. 5 8 8 .0 0 0 .

Dyrekcya dla Austryl ■ Wiedeń Wahringersfcrasse 2, 
Ajencya główna dla Galieyi 

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany ■

^ i * l i e l l e u h e r «  i  H r e y s e r  I
_we Lwowie, plae Halicki 1. 1. 8023 3 - 6  |

f msł|4pod taZaiałiflas.jjŁ mrii.ttw.f VBo! I -łiof > łę)3BBd oS.ppn ̂ ni(
F ‘wpusiuai'j jłłM Ważawtitz

• ■ •

Przy nadchodzących świętach
M A G A Z Y N

pod U rn ą :

Kauczyński i Oborski
Lwów, nl. Karola Ludwika L 7. j

został powiększony i zaopatrzony w 
olbrzymi wybór

najnowszych zabawek
g ie r  t o w a r z y s k i c h
I towarów galanteryjnych

osobiśoie zakupioayoh w Pary­
ża, Norymbardzie, Lipsku i 

Wiednia
po cenach niezwykle tanich.

Cenniki ilustrowane do dyspo- 
zyoyi.

m
Skład Kawy i Herbaty

A r t u r a  K o ś c i c k i a g o
pod godłem ,SYRYU SZ“ w* Lwowie, nl. 
Ossolińskich liczba 11, filia nl. Trzeciego 

Maja 1. 2 poleca:

KAWA najprzedniejsza
' p o t a n ia ła  o  1 0  ct.

pół Ko 95 ct.

N a j l e p s z e
U G H B 4 T Y

rosyjskie, ofiińs&ie i sławne Lip- 
Sona angielskie

*| Ko od 90 ct. do 8 ałr. 
Koniak ozysty koraoyjny bat.

1 zł. 80 ot. do 5 zł.
W U a  Lecanicze Malaga Mtdeira,

Cherry i Lacrima Chrlati but. 1-80 do
2 2-50, ______________

Bolesław Cybulski
handel townrów żelaznych 

we Lwowie plac Marjacki 1. 5. 
( H o  e l  F r a n c u s k i)

poleca:
Halifaz zwykła dcb.e . . 1.10

ze etalowemi nożami . 1.70 
uialuwane . , , 2.50
ae szero.iemi nożami . 2.75 

n n r> nikh w 4.75
uuzeA  J-a JacKeou H a y -  
nej ^oletowaue , , 4'—

g n n niklowane . 6.— 
n d»mszifl polerowane . 1.30 
g n ni iłowane . 2.50 

Mercnr lab Hel <*etia polerowane 2‘60 
„ niklowane ze sser. nożtmi 5.40 

Jaożson H.yaee polerowane . 4 .—  

„ f niklowane . 5*50 
JACK30N HAYNE3 mjdel 1894 

z gfąouKim azfrfsin niklowane . 6.75 
(para waży około 60 dek, nieprze- 

ścignione w dobroci)
(icx para . . . .  5.76 
Para pasków 30 ct., lepszych 50 centów.

Cenniki illustrowane 
gratis.

»
»
n
n
n

Ocyle stalowe
lite ra  ,»H ł<

100 sztuk 6 złr.


